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Wtorek, 10 Sierpnia 1920. Rok 110.

GAZETA LWOWSKA
. WyikMi! M taiw ali • gitam i! 3-dij g« połatali i  wyjątkiem u s ta l i ł  1 ta l 
^om ayoli.

M ia n  pijedyńesy koistmj* w aiojrai 1 pnwinoyi f  M k .  5 0  f .
. B l i n  B e tak ijl 1 A dm U bfra.jl i i .  Fcdw ali I .  — Bk.pitaeja aiejieowa 
ńJtaijjMowł iL Cioriieokiegi 12. Pojodyiou i ia e ra  ta  nafeynia w Ek.pidyeji, ii. 
r*ruieekiiga 12, w Bekludo* Prałowot, Cliorątaiynui 7, w trafikaok i hiiraoh 
^•talków. — Łlaty oalaty frauswaś,

Raklaaaojo otwarto wolii od opłaty. I n t o  P, K. 9. Mr. 141,48$- 
fslofoi Betakiji Mr. IM, — lolofc* Adaloiitraoji 19, 

P R E N U M E R A T  A l
aiuifaral*

** Lwowi. k u  dootawy . . . .  . 20 .Mk
s i  taitawą . . • ■ • i . D t . i . i .  . . . .  23 Mk

btiaoyłki) poutowi) w Polieo .  ....................... . . . . i , . .  26 Mk .
„ n w iu y o k  pańatwaok  ..................................30 Mk

G iny o g to B .a i (anuuśw)1 Wiana a .a p u . 7 łanowy lik jago aisji.1* 1 Mk59i., 
takolarywiy i Pu l ' 1 Mk 80 f. — Drokm ogłonoiia po 49 1., ad wyran 

drikiam podwójna.
Nadaałaaa i Mkralafja pa 4 Mk, pa kroiiea 1 kanaiikaty 6 Mk, aa wians 

4 łanowy lik joga miajoaa n i ary aaipar.
Ogłaueaia w D iiau ik i inpdawya pa 2 Mk, takalarycua 1 linkowa sa 2 Mk 

60 fai, aa wiaroa loipar. 4 łamowy lik  joga miajioa.
Wuyatkia ogłaiMioia pnyjmija Admiiiitraojaj J lw e fj Lw»w«kJ*jc, Lwów, 

Podwala 1.2., w gadainaak ad 8—2 1 ad 6—7,

oPraawodilk nantwwr 1 lltaraakl", dodatak miaaifauy atrsymaią tylko m $- 
8 póiioumi akciaaai „Groty Lwowski aj* u  połowf rou iaj praiamnaty tj. 80 E. (42 Mk,} 

■ ln W n ii ] k u Makio prasim naw ay koutija 120 K. (84 Mk.)
Li* ty 1 pneayłki rpkapiiów naloty piMiyład da Kodak oj i „F.aaw-^taika" pod 

adnaom; Lwów, i l ,  Wałowa Mr. 81. L plgtro (aad moaaiiiam).
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iJZĘŚĆ URZĘDOWA.

Ministerstwo zatwierdziło uihw słę Gro­
ty profesorów W ydtiału filozoficznego Uni- 

ór.yitetu Jagiellońskiego z dnia 18 czerwca 
1 r., udzielającą veniam docendi z zakresu 

i logiki matematycznej dr. Witoldowi 
Wilkoszowi.

Ministerstwo zatwierdziło u chwałę Gro­
ty profesorów Wydziału filozoficznego Urn- 
^ray tetu  Jagiellońskiego z dnia 80 czrrnca 
»*0 r  , udzielającą veniam doeendi z zakresu 

JUtorji gospodarczej Polski wieków średnich 
r- Bomauowi Gródeckiemu.

M inisterstwo zatwierdziło uchwałę Gro­
ty >rofesorÓ 7 Wydziału filozoficznego Uai- 
^araytetu Jagiellońskiego z dnia 18 czerwca 
*30 r  , udzielającą vsniam uocehdi % zakresu 

ze szczególnem uwzględnieniem 
^teratm średniowiecznych dr. Józefowi Mo

M inister poczt zam ianow ał komisarza 
Pooztowego W ło d z im ie ra  Głowackiego w 
Ja d o w ie  et. komisarzem pocztowym z j e ­
n a m i  YH. rangi.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
**®tianował ukończonego słuchacza praw Mi­
ga ła  Czecha, aplikantem w Tarnowie.

Prezis dyrekcji skarbu zamianował 
* administracji skarboaej w Małopolsce

kancelistg skarbu Stanisława Ciszka z Nowe­
go Sącza oficjałem kancelaryjnym w Z. kla­
sie rangi z wainością cd 1 lip ca 1919.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował oficjanta pocztowego 
Andrzeja Bałtarowicza w Kralowie 2 aay- 
stentem pocztowym.

Prezydent okr. dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie zamianował praklykantkę 
pocztową Marjg d o ń sk ą  w Łańcucie asysten­
tem pocztowym w XI. kl. rangi urzgdników 
państwowych.

Rozporządzenie Rady Obrany Państwa 
i  dnia 20 lip ea  1920 ro k u  

w przedm iocie sądów d o raźnych  w b. za ­
bo rze  a n s tr ja e k lm .

Ar. 1. Sądowaietwu dora i  tem u mogą 
być poddaae oprócz zbrodni, wymienionych 
w §§ 429 i 430 auatr. pr, kar,, przestępstwa 
następujące:

1. zdrada główna z §§ 58—62 ust.
k a r .;

2. zakłócenie spokjności publicznej z § 
65 a i c, ust. kar,;

3. bunt z §§ 68, 69 i 70 u. k. w przy­
padkach, zagrołonycb karą cieikiego więzie­
nia od 10—20 la t;

i ,  złośliwe uszkodzenie lul przeszka­
dzanie w ruchu telegrafów (telefonów) z § 
89 u. k . ;

5. zbrodnie z ustawy z dnia 27 maja 
1885 r. Dz, Pr. P, Nr. 184 o ubywaniu 
środków wybushowjch,

Art. 2. § 489 custr, pr. kar. ma za­
stosowanie z tą zmianą, te  prokurator przed 
postawieniem obwinionego przed sądem do- 
ratuym , m cie w razie potrzeby zarządzić 
dochodzenia przygotowawcze, które jednak

nie mogą ttw sć dłułej nad dni cztermfcie, 
licząc od dnia zawiadomienia prokuratora o 
przostępstwie; prokurator jest obowiązany 
w ciągu 24 godzin wnieść o przesłuchanie 
przez sędziego iiied*zego lab sędziego po­
wiatowego kaiiego zaaresztowanego obwinio­
nego, o ile przesłuchanie takie ju t przedtem 
nie Odstąpiło,

Art. 3. Orzeczenie, czy zachodzi potrze­
ba zaprowadzenia sądu doraźnego w przy­
padku przeatępetw, wymienionych w w t. 1 
aiaiejszego rozporządzenia, a nie objętych 
§§ 429 i 430 austr. pr. kar,, naleiy do Ba- 
«y Ministrów,

Art. 4 Wykonanie tego rozporządzenia 
naleiy do Ministra Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, 

Art. 5, Bczponądzeaie aiaieiizo wcho­
dzi w tycie z dniem ogłoszenia i obowiązuje 
na czas trw ania wojny.

Nac-.elaik Państwa i 
Przewodniczący Bady Obrony Pcństw a: 

J. Fiłsudshi

Prezydent Ministrów:
(—•) W. Grabski.

(Dz. Ust, B i, P, nr. 61 z dnia 24 lip ­
ea 1920 r., poz. 393),

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 21 lipca 1920 r, 

w p rzedm iocie  pod d an ia  osób cyw ilny  uh 
z pow oda p rzestępstw  przeciw  sile  z b ro j­

n e j pod sądow nictw o w ojskow e.
Na podatawie art. 4 rozporządzenia 

£  dy Ministrów z dnia 10 maja 1920 roku 
Dz. Ust. Nr. 59, poz. 368 w przedmiocie 
wprowadzenia w tycie na obszarze Bieczy- 
pospolitej ustawy wojskowego postępowania 
karnego dla wspólnej siłę sbrojnsj z d, 5 
lipca 1912 r. oraz na podstawie a r t  1 roz­
porządzenia Bady Obrony Państwa z dnia 
15 lipca 1920 r. Dl. Ust, Nr. 60, poz. 372 
w przedmiocie zmiany art. 185 po wyisz^go

rozporządzenia Bady Ministrów stanowi, co 
następuje:

Art, 1. Osoby, podlegające zresztą wła­
ściwości sądów cywilnych, poddaje się z d, 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia sądo­
wnictwu wojskowemu za nieuprawnione wer­
bowanie, nakłanianie iołaierza do przestępstw 
wojskowych i pomoc w pełnieniu tyehie, za 
szpiegostwo i porozumiewanie s;ę z nieprzy­
jacielem tudziei za inue przestępstwa, m ają­
ce aa  celu wyrządzenie szkody pole dej sile 
zbrojnej lub jej sprzymierzeńcom albo przy­
sporzenie korzyści nieprzyjacielowi, za nakła­
nianie do niesłuchanU rozkazu, powołującego 
do słałby wojskowej, lub do innego cięi n a ­
go przestępstwa, popełnionego przez nieusłu­
chanie takitgo rozkazu.

Przestępstwa powyisze, popełnione przed 
dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, 
będą osądzane przez sądy cywilne.

Art, 2, Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w tycie na całym cbsisrze Bieszypospo- 
litej Falskiej z dniem ogłeszenia w Dzienni­
ku Ustaw; wykonanie jego naleiy do Mini­
stra Spraw Wojskowych w porozumieniu 
z M inistrem Sprawiedliwości.

Prezydent M inistrów:
(—) W l  Grabski.

M inister Spraw Wojskowych:
(—) J ,  L;śmewsiA, 

Kierownik M inisterstwa sprawiedliwości: 
( —) Dr. J, Morawski.

(Dz. Ust. B, P, Nr. 61 z d n i. 24 lipca 
1920 r. poi. 394),

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dnia 21-go lipea 1920 roku 

w przedm iocie  sądów doraźnych  w b< 
zaborze an fltrjack lm .

Na mocy art. 3 rozporządzenia Bady 
Obrony PaństWA z dnia 20 lipca 1920 r. 
Di, Ust. ' Nr. 61, poz 393 w przedmioei

5)Bańkowska.

Piosnka żołnierza.
(Uiąg faaiszyj,

mi-& . Leez pewnego dnia, gdy gorączka 
zbudziła się rano wycaerpana ogremnie 

t te in ie  i duchowo. Owładnęła nią szalona 
J ? bft° t a ; me była to tęsknota za kochanym 
powlekłem, namiętność, p tądaaie przygasło, 
*ty*ęło ze stiuga-ui serdecznej krwi. Zatę- 
®*iła u  dwojgiem dobrych ją?, za matczy- 
'  pieszczotą, za miękkiem falującem od 
**Usieaia tonem, na którem moina złoiyć 
°la|ą głowę i płakać i wyć ł balu. Mtmo, 
#®»oI rwał się w j«j dus*y t tw ijk  ukocha- 

„ 6° nieznanego imienia. 1 wtedy właśnie 
°ótra Salomea przysiadła na brzegu łótka, 

p Ce w einęła ped plecy chorej i uniesła ją 
w górę, tuląc do piersi jak małe daie- 

u  " ^ów asas Hanka zanuciła jej wychudłe 
Uiiona na szyję i wybuchła strasznym pła- 

Wiła eię formalnie w rękach zakon- 
8 'h  jak zdeptany, na szpilkę wbity robak, 
ła ®l*tyczay szloch Woirząs-ł jej postacią, 
^ * spływały po wybładłej twarzy, Siostra 
j lo®»ea ito ty ła  ją z powrotem na posłanie

istała wre- 
otarła wy- 

* pot z twarzy i kładąc ręce 
f xbariouych głosach, spytała cicho:

~~ Dlaczego to zrobiłaś? 
str ^ lerPiau in > siostro — cierpiałam 

*aszni«, nie byłam wstanie dłuiej, ebcia-

,  ®lek&ła cierpliwie końca. Gdy ustała 
i*, ta  szalona burza nerwów, otarłi

łam, aby w jednej chwili skończyło s’ę, 
wsiystko 1...

— A czy jesteś pewną, te  istotnie 
skończyłoby się wszystko? Ozy byłaś pewną 
tego, biorąc rewolwer w rękę?..,

— Ni>i — odparła głucho.
— Widzisz, więc nie samo cierpienie 

było powodem; ono enoćby i najstraszniejsza, 
nigdy nie jest nie do zniesienia. Musiał je- 
sic .e  być ;nny powód silniejszy, który po­
pchnął cię do tego kroku.

— T*k, był jeezcze jeden powód, prsy- 
znaję; była dama, była moja zdeptana dama 
kobieca, — Zapomniałam o tern, te  pannie 
„z towarzystwa" wolno mówić m ętciy tsie  
o swej miłości, otzyma, uśmiechem, lub ge­
stem, te  woino wyłudzuć z jego ust wyzna­
nie, wyrafinowaną k. kieterją, zmysłową po­
dnietą, jakiejby eię i zawodowa zalotnica nie 
powstydziła, ale nie wolno jaj przyjść do 
niego poprostu i szczerze i bez oełon powie- 
daieć m u: skochjm  ciebie". I  nietylko dla­
tego m e wolno, te  oburzy się na to galerja 
mam i ciotek, ale dlatego, te  i męiczyzna 
me zrozm ie tego, on przedewszystkiem. 
Podaies e lekko, zdziwione brwi do góry, 
przygryzie wargi lub wąuy, jeś i je noBi i nie 
odpewie nic, albo. coś bardzo grzecznego.,. 
On rozumie mowę dekoltu, drienie sztuczne, 
czy prawdziwe wpół obnisonych piersi, bez­
wstydne dotknięcie stóp, ale nie zrozumie 
ty cii dwóch uczciwych, czystych słów.

A ja  zapomniałam o tern, powiedziałam 
młode m i człowiekowi sz towarzystwa", te 
kocham go nadewszystko, napisałam mu, te  
tyć bez niege nie potrafię. Powiedziałam to 
człowiekowi, który moją miłość edtrącit, któ­

ry  kochał inną. Nie wiedziałam wtedy, co 
czyaię., ogarnął mnie szał zazdrości i rozpaczy, 
byłam pewna, te  te słowa będą ostatniemi 
w mojera tyciu. Stało się inaczej. Zapóźnc 
uświadomiłam sobie, te  on tego nie zrozu­
mie, tak jak nie rozumu! mnie dawniej.

Umilkła wyczerpana; sioatra przesunęła 
znowu ręką po jej włosach i czole i-powie­
działa :

— Powiedz mi coś o sobie, o twojsm 
tyciu, czy ty nie masz rodziców, — dziecko, 
nie masz matki ?

— Nie, sioitro — ja nie mam nikogo, 
jestem jak ptak, który wypadł z gniazda. 
Gdy przyszłam na świat, matka moja umarło, 
a ojciec stał przed ruiną finansową; nie 
mógł patrzeć ea  dz ecko, które zabrało mu 
ostatni i jedyny skarb, jaki miał na świecie. 
Oddał mnie w opiekę krewnym swoim, a 
»>ai„ wyjechał do Ameryki azukzć szczęścia 
i zapomnienia, C»y znalazł jedno lub drugie, 
tego nie wiem, Z początku po w jjeźtaie 
swoim pisał przez kilka lat do opiekunów 
moich, potem listy jego prsychedziły coraz 
rzadziej, wrsszeie ustały zupełnie. J a  wycho­
wywałam się n a ia i w domu mych krew nych; 
było mi tam bardzo dobrze nie dano mi tego 
odczuć, te  jestem „na łasce”, ale ja sama 
przeczuloną iutuioią, wyczuwałam przepaść, 
jaka była między uczuciami, jakie dostawały 
eię ich dzieciom rodzonym a mnie, — Dla­
tego od tych dzieci stroniłam zawsze; byłam 
skryta, dumna i zamknięta w sobie, czły 
za. as uczucia, do jakiego byłem zdolna, prze­
lałam na jednego człowieka. Znałam go od 
dzieciństwa; nie mieliśmy przed sobą ani 
jednej myśli skrytej, czytaliśmy sobie w du-

siaeb, jak w otwartych księgach, zdawało 
mi się, ie  jesteśmy po prostu stworzeni dla 
siebie.

O, jak ja go kochałam! E gia tsejądzie­
cka, które nie sazisało nigdy miłości i pie­
szczot, gorącą miłością d o jm łs j kobiety. Nie 
przyszł” mi na myśl, hy en mi tern samem 
nie odpłacał, nie powiedział mi nigdy słowa 
„kocham”, ile  ja przecież widzi&łam jego 
oczy, słyszałam dźwięk jego głosu, który kła­
mać nie umiał.

Potem zabrali mi go ludzie przekona­
łam się, że prawdą jest to, co o nim mó­
wiono, te  ma miękką uległą naturę, 
Zmienił się, stał mi się obcym, daletym, a i 
wreszcie spadła na mi e nieocrekiwaua wia­
domość z obcych, obojętnych ust, ie  się że­
ni. Nie chciałam i nie mogłam temu wie­
rzyć, ale wkrótce przekonałam się, ie  to 
prawda i przekonałam się takie, ie  ja  na to 
patrzeć nie potrafię.

Wtedy na»i8a?ffia ten Ust. Tego same­
go d n u  opuściłam dcm swoich opiekunów, 
nic chciałam płaejć im krzywdą za wszystko 
dobre, co dla m r e  uczynili, nie chciałam 
splamić ich białego, ?r'.aeheekiego dworku, 
samobćiczo przelaną krwią. Wyjechałam; — 
bilet kolejowy, na chybił trafił kuniony, przy­
wiódł mnie tu do tego miavt«. Wzięłam po- 
iój w odra^asym, brudnym h .te iu , zayłici- 
łast z góry rachujek, zambnęłam drzwi i 
wymi rsjłam  w to głupie, szalone serce, — 
wymierzyłam ile i to jest moją tragedją,

(Oiąg dalszy nastąpi),



sądów doraźnych w b. zaborze austrjaekim 
Bada Ministrów postanawia, co następuje:

Art. 1. W okręgach, sądów apelacyj­
nych we Lwowie i w Krakowie zarządza si§ 
postępowanie doraźne takie w przypadkach 
przestępstw następujących:

1) zdrada główna z §§ 58—62 u. k ;
2) zakłócenie spokojaości publicznej 

z § 65 a i c. u. k.;
3) bunt z §§ 68, 69 i 70 u. k. w przy­

padkach zagrożonych karą ciężkiego więzienia 
od 1 0 —20 lat;

4) złośliwe uszkodzenie lub przeszka­
dzanie w ruchu telegrafu (telefonu) z § 89
u. k.;

5) zbrodnie, wymienione w ustawie 
z dnia 27 maja 1885 r. Dz. P P. Nr. 134, 
o uiywanm śrsdków wysuehowyeh,

Art. 2, Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia w myśl §§ 
431—433 austr. ?. k.

Prezydent M inistrów:
(—) Wl, GhrdbsU.

Kierownik Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych:
w z, (—) Dunikowski, 

Kierownik Ministerstwa Sprawiedliwości: 
(■ -) Dr. J. Morawski,

(Dz. Ust. B. P. Nr. 61 z dnia 24 fo  
lipca 2920 r„  197).

Rozporządzenie 
M in istra  P rze m y słu  i  H an d lu  w p rzed ­
m io cie  u ch y len ia  zarządn  państw ow ego 
n ad  k o p a ln ią  H a n o rrien n e  w P o to k n  i  

ra f in e rią  nafty  Jed lieze .

Ustanowiony rozporządzeniem k o  jem 
z dnia 18 czerwca 1919 r. (Monitor Polski 
nr. 137 z dnia 28 czerwca 1919 r.) zarząd 
państwowy nad kopalnią Hanovrienne w Po 
toku i rafinerją nafty Jedlicze, zaosnę i po­
lecam zarządcy państwowemu przeltazać to 
przedsiębioratwo w posiadanie jego prawo­
mocnemu zarządowi.

M inister Przemysłu i Handlu:
( —) Anton, Olssewski.

Warszawa, d. 21 czerwca 1920 r.

Rozporządzenie 
M inistra  S k arb u  w p rzed m io cie  w ykona­
n ia  U staw y z d n ia  1 llp ca  1920 r .  (Dz. 
u s t .  n r .  54, poz. 328), w spraw ie zm iany  
ustaw y  z d n ia  31 Jipea 1919 r .  (Dz. p r . 
n r .  65, poz. 392) o p rzyznan iu  d la  cy­
w iln y ch  em ery tow anych  fu n k e jo n a rju -  
szów państw ow y eh, ko lejow ych , d la  n a ­
uczycie li szkó ł powszechny e h ,  śred n ich  
1 wyzsnyeh, ja k o  te ż  d la  wdów 1 s ie ro t 
po  n ic h , orz*  księży em ery tów  — n a d ­

zw yczajnego d o d a tk u  drożyźnianego.

Na zasadzie art. 1 i 3 ustawy a dnia 
1 lipca 1920 roku, zarządza się, co na­
stępuje :

Art, I,
Prawo do dodatków drtżyśnianych przy 

słsguje i tym emerytom cywilnym, jak ró­
wnież pozostałym wdowom, którzy do tego 
czasu byli g t porbawieas z przyczyny, l t  
pobierając emeryturę, względnie pensję wdo­
wią z dotyehcsasoweau dodatkami wyżej 
2400 marek, względnie 4890 kor. rocznie, 
osiągali nadto z innych źródeł dochody, co 
najmniej równe powyższym kwotom (ustęp b) 
art. 5 ustawy z dnia 31 Jhpca 19l9j.

W skut k t» go przy atostWaiuu art. 7 
rozporządzę**!* wykonawczego z dnia 5 wrze 
śnia 1919 r, (Monitor Polski z dnia 19 wrze­
śnia 1919 r. nr. 2 U ) kaiety żądać jedynie 
stwierdzenia warunków, przewidzianych w 
ustępie a) art, 6 ustawy z dnia 31 lipca 
1919 r.

Art, 11.
Przypadający na zasadzie art. 1. umiej 

siego rozporządzenia dodatek drożyźniany 
powinien być wypłacany za czas od 1 sier­
pnia 1920 r.

M inister Sk*rbu:
w z.

(—) JR. liybarskt.
Warszawa, d, 28 lipca 1920 r.

Z frontów.
Romuni&aty sztaba generalnego.

Z dnia 7 sierpnia i ,  *v
Na północy po ciężkich walkach pie- 

cheta nieprzyjacielska zajęła Ostrołękę, Na 
l i l i i  Nnrwi, poniżej Różan walki i  o d d iiu i-

mi nieprsyjadelskiemi, które ią ią  do sforso­
wania rzeki,

Miedzy Narwią a Bugiem walki w re ­
jonie Przetycsa,

W rejoni Małkini oddziały nasze wzię­
ły  w kontratakach sto kilkadziesiąt jeńców it 
kilka karabinów maszynowych,

W rejonie Sokołowa oddziały nasze ssaj- 
dują się .w  ciężkiej walce z atakującymi od­
działami bolszewickimi.

W rejonit Janowa pod wpływem bra­
wurowej akcji naszych oddziałów nastąpiła 
demoralizacje, w oddziałach »iepisyjadalskich. 
Kilkuset żołnierzy z oficerami i taborami 
poddało się dobrowolnie,

Na zachód od Brześcia w rejonie Pisz­
czącą i Kijowe* nieprzyjaciel koatyauuje swój 
atak. Oddziały nasze stawiają tu zacięty opór 
i przechodząc do kontrataku, zadają bolsze­
wikom bardzo ciężkie straty. Na linji Bsgu 
powyżej Brześcia słaby kontakt z nieprzyja­
cielem, Jedynie w rejonie Włodawki oddziały 
nasze zlikwidowały poważniejszy atak nie­
przyjacielski na przyczółek i wzięły jfńeów 
i 6 karabinów maszynowych.

Na zachód od Mikuiiniec między Sere­
tem i Strypą walki z atakującym przeciwni­
kiem.

Z dnia 8 sierpnia b. r.
Oddziały jazdy niepi zyjacielskiej posu 

wając się szeroką ławą wzdłuż granicy nie­
mieckiej, zajęły Przasnysz i mniejszymi od­
działami podsuwają się pod Mławę i Ciecha­
nów. Odd.iały nasze, Ltóre opuściły Butan, 
otrzymały rozkaz ponownego ich zajęcia.

Między Narwią a Bugiem w zaciętych 
i uporczywych walkach przeciwnik został wy 
party z okopów pod Prsetyczem. O beaie  
więc odzyskana jest na tym odcinku w cało­
ści naaza linja obronna.

Na zachód od Sskołowa w dalszym 
ciągu zacięte walki. W lokalnych kontrata­
kach wzięliśmy kilkudziesięciu jeńców i kilka 
karabinów maszynowych.

Między Drohiczynem a Kodeniem nasra 
wojska pozostają w ciągłych walkach z nie­
przyjacielem, który nie bacząc na duże stra­
ty, w dalszym ciągu tu napiera.

Wzdłuż Bugu, między Kc d e n im  a Wło­
dzimierzem Wołyńskim zostały zniweczone 
wszelkie próby nieprzyjacielskie sforsowania 
rzeki.

Na południu dalsze lokalne potyczki 
między Strypą a Seretem o ogólnym pomyśl­
nym dla nas charakterze,

Naczelne Dewództwo Sztabi Generalnego.

Podróż Gen. Delegata
dr. Gałeckiego do Brodów.

(Jak toygląduła inwasja lolssewicka 
w Brodueh),

Wczoraj, w niedzielę, ud-.ł się Gen. De­
legat B;qdu dr. G*łeeki do Broftow, ceiem 
przekonania się na miejscu, o rozmiarze zni­
szczenia spowodowanego przez boiezewi&ów 
w miejscowościach zajętych przez ich woj­
ska, oraz celem wydani* potrzebnych zarzą­
dzeń, by ciężko dotkniętej ludności przyjść 
z natychmiastową wydatną pomocą Rządu 
polskiego.

Ges. Delegat dr. Gałecki, któremu to­
warzyszyli: major Filipkowski, starosta błoń­
ski i sprawozdawca d a  sety Lwowskiej, pray- 
był do miasta Brodów, okoio godziny i  w po­
łudnie.

Brody przedstawiają typowy obraz zni­
szczenia, jakiego dc^usz.‘za się armia bol­
szewicka jfOdr.sao zajmowania obszarów. Lu­
dność cywilna podczas k.Uudsiowej zaledwie 
bytności najeidey, b>ła tu teroryzowana do 
najwyższego stopnia, oku^ująs życie swe wy­
sokim podatkiem mienia i wszelkimi zu hoaue- 
ści. Wkraczające oddtlały bolszewickie rozpo­
częły swą reformatorską działalność od m i- 
owego, bezlitośa-gc rabunku w s z y s t k i c h  
w a r s t w  lu d n o ś c i ,  bez różnicy narodo­
wości i wyznania, W pierwszej linii najbar­
dziej i najdobitniej ucierpiała l u d n o ś ć  ży ­
d o w s k a . Bolszewicy żołnierzy (arm ji regu­
larnej) wpadali gromadnie do domów mie­
szkańców i rabowali tak, że zdołano urato­
wać tylko najkonieczniejsze odzienie i aprzę- 
ty domowe.

Kosztowności, pieniądz 3, ubrania i bie­
lizna, nie mówiąc już o przedmiotach co­
dziennego użytcu, wszystko to zabierano.

Nie pomogły prośby i błagania, glact 
kobiet i dzieci nie wzruszał bezlitosnych 
ciemiężycieli, którzy szu od domu do domu, 
kcBtjDUując swój rabunkowy proceder.

Jak  wiadomo, miasto Brody zamieszka­
ne jest w przeważającej liczbie przez ludność 
żydowską, średnio sytuowaną i zupełnie ubo- 
g%, Żyjącą z ciężkiej pracy rąk. Ts właśnie 
ludność ucierpiała najwięcej, straciwszy do­
bytek cały i ruchome mienie. Jakikolwiek 
ojpór był doraźnie karany pozbawieniom ży­
cia, mnóstwa osób obita nahajamii

Osobną grupę stanowili rabusie skle­
powi, którzy zabrali kupcom towar i wy­
wieźli go w głąb Rosji,

„Rządy* w Brodach, sprawowało woj­
sko i komisarze. Wydawane zarządzenia 
przeprowadzano z, całą bezwzględnością i 
okrucieństwem. Powszechną uwagę zwracał 
komisarz bolssewickś, który przejeżdżał przez 
miasto kanne, bez butów, ubrany w jasne 
fłónienne spodnie, frak i cylinder. Niewia­
domo, czy były to  kpiny, esy też niezwykły 
gest uprzejmości dla biednego miasta, by 
mogło „godziwhć* zwyczaje i obyesaja re ­
formatorów wschodnich.

Na wiadomość o przybyciu Gen. Dsde 
gata do gmachu starestwa i powitania przez 
dero  wnika starostwa radcę Nam. Dydus yn- 
skiego, zgłosili się przedstawiciele wszystkich 
warstw ludności, by dać wyraz przynależno­
ści de Państwa Polskiógo i uczuć względem 
Bsądu Polskiego. Z flosiłi^ ię między innym i: 
ks. kanonik rnymsko-kat, Kraus, zastępcy 
miasta Lifschtits, Oaśerzstzer, Friedman, 
Wołowiez i K msrz.

Przedstawiciele ludności prosili Gen. 
Delegata o opiekę Bządn Polskiego i przed­
stawili kilka postulatów z działu finansowe­
go, aprowUacyjnego i sanitarnego, które ze 
względu na zupełne wyczerpanie miasta bę­
dą natychmiast załatwione.

Przedstawiciele ludności ż y d o w s k ie j  
podkreślili wobec Geu. Delegata Rządu cię­
żkie nad wyraz przejścia i cierpienia wsku­
tek rabunków i całsgo zachowania się żoł­
nierzy bolszewickich i stwierdzili, źe jeżeli 
gdziekolwiek znalazły się jednostki, sympa­
tyzujące z teorją haseł, niesionych przez bol­
szewików, to (taiś już po kilkudniowych do­
świadczeniach zostały całkowicie wyleczone 
z tych swoich błędnych i fałszywych zapa­
trywań.

Należy stwierdzić i podkreślić, źe cała 
ludność m. Brodów, a w szczególności lu­
dność żydowska zachowała się z całym pa­
triotyzmem i wielką lojalnością wobec Pań­
stwa Polskiego.

Gen. Delegat dr. Gałecki podziękował 
przedstawicielom ludności imieniem Rządu 
za objawy patriotycznych uczuć,

Dr. Gałeefc, oznajmił też, że poczyni zaraz 
zarządzenie, celem przyjścia mieszkańcom 
Brodów z doraźną pomocą i wyraził uznanie 
tym, którzy w najcięższych chwilach wy­
trwali na posterunku.

Z Brodów udał się Gen, Delegat dr, 
Gałecki do miejsca postoju grupy operacyj 
nej gen, Lindego i miał z dowódią dłuższą 
konferencję.

W drodze powrotnej z Brodów, zatrzy­
mał się Gen. Delegat dr, Gałecki w Jasio­
nowie obok Podhorzec i zainteresował się 
losem osadników z zachodu, którzy bardib 
wiele ucierpieli wskutek działań wojennych 
i inwazji bolszewickiej. 1 tu także ludność 
włościańską doszczętnie zrabowano i czynio­
no najrozmaitsze szykany.

Następnie drogij na Podhoree, gdzie 
dr. Gałecki zwiedził bardzo zniszczony i opu 
sstaszały Zamek, udał się do Złoczowa, by 
odbyć konferencję z kierownikiem starostwo 
radcą Nam GUżewskiin. Omawiano sprawy 
aprowizacyjne, sanitarne i bezpieczeństwa,

«
Naoczne stwierdzenie szczegółów go­

s p o d a r k i  bolszewickiej, fakt masowych ra­
bunków, przeróżnych wykroczeń, stosunek 
żołnierzy sowieckich do ludności miejskiej i 
wiejskiej, daje ponury, smutny obraz pra­
ktycznego wykonania haseł, z któremi bol­
szewicy po zniszczeniu swego krajn, pragną 
zapoznać Polskę. Doprawdy szkoda, że w tej 
chwili, nie można zetknąć szerokiej masy 
ludności z zachodu z ofiarami „rządów* boi 
szewickich na te ytorjunt chwilowo okupowa 
nem. Łzy n ap ływ a ją  do ócz, zaciskają się 
groźcie pięści, serdeczne współczucie musi 
być skierowane dla naszych ofiar wojsy, 
które wytrwawszy na posterunku na sobie 
poczuły siłę bolszewickiego knuta, B ,dą o&< 
żywym przykładem i wiernem świade-twem 
ty?h najokropniejszych przejść, które ludność 
polska musiała wycierpieć,

Oi ludzie porwą pierwsi za karabin i 
głosem potężnym, rzucą hasło „do broni*, by 
cała ludność i wLś i miasto każde, zagrożo­
ne stanęły do walki, by brenić kraju i swej 
prawdziwe wolności,

m. Aachariasiewics.

R. O. P.
Na weź? rajsz-im posiedzeniu R O, P. 

omówiono na wstępie ustawę o zaopatrzeniu 
wdów i sierót po wojskowych oraz sprawę 
reformy intandamtury.

Po referacie ostatnim wywiązała się 
żywa dyskusja, w której dano wyraz zapa­
trywaniu, że Warszawa w obecnej chwili 
musi zdać egzamin z tężyzny dushowaj i opa­
nowania nerwów.

Zapadło ns tem posiedzenia decyzje 
Nacz. Dow. będą miały dop io rę  znaczenie 
d lt dalszego toku działań wojennych, W  zwią­

zku z tem postanowiono utworzyć komisji!
ewakuacyjną z M inistrem kolei B srtle*  ** 
czele.

Prezydent Ministrów do żołnierzy.
( Odeswa Bsądu do solniersy polskich).

Wydaną został, następująca odezwa: 
Kołnierze! Nadszedł czas największego 

dla narodu i Państwa wysiłku. Armje bo 1* 
szewiekie walą się na naszą ziemię, niosą* 
świszczenie, rzeż, pożogę i rabunek, zabier*' 
jąc żywność i wszystko, co się da zabr**> 
Bolszewicy chcą snisscayć aasze Państw* 
i nsród, okuć w kajdany i zrobić niewola1' 
kami, Odrzucili rozejm, przewlekając spraw? 
pokeju, bo im nie o pokój chodzi, ale o a®1' 
uczenie nu siej niepodległości, największej?* 
skarbu narodu, Żołnierze! Na W*s duś opi*' ■’ 
ra się Polska, ona Wam powierzyła swojt 
obronę 1 Od Was zależy, czy naród nasz b? 
dsis mógł żyć w swobodzie i szczęściu, 
też stanie się parobkiem najeźdźców!

Broniąc Polski, bronicie siebie i swo­
ich rodzin, walcząc o utrzymanie Państw*! 
walczycie o spokój i szczęście Waszych ®*' 
tek, ojców, braci, sióstr i dzieci. Nie m jfl' 
d e , źe bolszewicy są niezwycięźeni. To ai® 
prawda 1 I  lud rosyjski i żołnierze bolss®' 
wicey mają woisy dość, Jeżeli Idą jeszcze a* 
Polskę, to pędzeni przemocą. Chodzi tyU* 
o to, abyście Wy walkę podjęli, a walk* 
musi się skończyć zwycięstwem. Niech W** 
nie znisehęea ą eh wiło we braki, Sami wieci* 
że bolszewiccy żołnierze walczą bez butóWi 
w łachmanach, bez bielizny. W *» nie brak­
nie ani amunicji, ani brom; odzieży i butóWi 
rząd Wam dostarczy, Nie wolno być lękli­
wym i małodusznym! Przekleństwo naioć® 
ścigać będzie pamięć tych, co z pola wsi*1 
haniebnie uciekli przed wrogiem Ich właSB® \ 
rodziny cierpiąc ucisk bolszewicki, przeklął 
ich, a tchórze niech pamiętają; że opanoW*' 
niem Polski bols*ewicy nte zakończą wojłp
0.-i marzą o z-wojowaniu śwista, oni prz*' | 
mocą zabraliby wszysts.ch opornych do **' 
aaeaia broni i wysłali na rze l  w dale*1* . 
sraje, Potrzeba otrząsnąć z duszy słabość 
potrzeba chcieć zwyciężyć! Do walki wig*i 
żołnierze! Kto z Was odznaczy się szczegól­
nie na polu walki dzielnością, może zosw 
oficerem. Ojczyzna po skończonej wojnie W** 
nsgrodsi. Żołnierze, którzy dłuższy czas b/1* 
na froncie, albo do służb; się zgłosili po B*- 
stamu pokoju otrzymają od Państwa ziemi! 
przed wszystkimi innymi, bo tak wyraża11 
nakazuje ustawa o reformie rolnej. Szczegól­
nie zasłużeni żołnierze dostaną ziemię ** 
darmo, bo to również nakazuje ustawa, Gdy­
by który z Was zginął, rodzina jego otrzym* 
od Państwa zabezpieczenie spokojnego byt®* 
Męstwo Wasze, krew Wasza znajdą nagród! 
w szczęściu Waszych rodzin i całego sarod*1 

Żołnierze! Na Was patrzy i Wam »f* 
cara P Jsn a , patrzy świat cały. Od Was c*®‘ 
ka ratunku i cenienia od niewoli i hańp 1 
n«rod i Państwo, ochrony od n ez i i grabi®' 
ty  Wasze rodziny. Do walki więc idzei®i 
walczcie, wraca ąu zwycięzcam> 1 

Warszawa, 6 sierpnia 1920.
W imieniu Rządu: Prezes Ministrów1 1 

Wincenty WU°Sl 

—

Wyjaśnienie P . Ministra S ta d u  
W . Grabskiego.

fa n  Minister Skarbu Wł, Grabski 
ogłosił w Mon, Pol, następujące sprosto­
wanie :

Doszło do maj wiadomości, jakobj 
powstała wersja, iż w Sj»aa miałem się zgo­
dzić na liaję p o w a łu  Śląska Oiesnykskieg* 
asą, juka obecnie została prze.' Badę Amb*’ 

jadołow ustanowiona,
Kategorycznie muszę zaprzeczyć tej 

pełnie bezpodstawnej wersji. W Spaa o ż»dj, 
«ej linji podaułu ani ze mną ani z inny®*1 
Polakami, którzy tam byli jako członkoffi® 
«elega. ji, nie było mowy. Lmja ta, któr* 
została obecnie przyjęta, nigdy zgody mej®) 
ani żadnego innego Polaka nie uzyskał*1 
Ani Gzesi, ani Aljaaci z Polakami w bp8* 
o linji podziału nie mówili.

Zagadnienie polsko czeskie było post*- 
wionę na zupełnie innym gruncie, czy do­
puścić do plebiscytu, ezy zgodzić się na ar­
bitraż i na czyj arbitraż.

Wobec kategorycznego stanowiska r®' 
prezentamtów Ks, Cieszyńskiego, ażeby ni® 
dopuścić do plebiscytu w czasie i w ssosók 
przygotowany przez Komisję Aijaneką, po­
została jeeyme droga arbitrażu, a wobec ko­
nieczności zgodzenia gig na arbitraż z dw< k 
stron, polskiej i czeskiej, arbitraż ten oddsO? p 
został w ręce Rady Ambasadorów państ^ 
sprzymierzonych zarówno z Polską, j** 
z Czechami,

Układ podpisany p n e ie a n ie  w ty* 
względzie a i t  zawierał absolutnie iadł®



*«ttianki w tjm  ^rględzie, a jedynie odno­
si! się do punktu arbitrażu i do zaprzestania 
natychmiastowego wszelkich wzajemnych re- 
l*«sji, polegających z jednej strony na h  
•wymywaniu posiągów i  amunicją do Polski 
1 biletów skarbowych, z drugiej sk o sy  cystern 
liodaHów naftowych.

Obrona stanowiska polskiego przed 
|M ą  Ambasadorów powierzoną została prze- 
*8nsa?e p. I  Paderewskiemu przy współ 
hizi&lę delegacji Rady Narodowej Cieszyńskiej.

M inister Skarbu:
( - )  W, Grabski,

8*5

Wymiana not między 
sowietami a Polską.

W ydaLł prasowy Ministerstwa spraw 
**g'i niciayeh komunikuje: Dnia 7 b. m, 
fcidasati? nrsłęrojąes n d jo  i  Moskwy:

Wwszawa. Sapieha, M inister sp aw ia g r. 
8 sierpnia,

Od chwili, kiedy delegaeja polska vy- 
jechsła z Baranom.ca do Warszawy dla zao­
s trz e n ia  się w szersse pełnomocnictwa, — 
upłynął prawie tydzień, a jeszcze nie nade- 
8*ły wiadomości o dacie, w której delegacja 
*ftowa przybędzie na front rosyjski. W oba­
wie, te  jakieś zawiadomienie r&djo-teirgraf. 
* Waszej strony zaginęło, komanikajessy, 
te  od czasa spotkania w Baranowiczach nie 
otrzymaliśmy żadnej od Wss wiadomości, i 
te wszystkie nasze popr* daie oświadczania 
pozostają w swej mocy, Nr , 1575.

podpisany Ceiceerm,
Na tę depeszę wysłano tegoż dnia 

następującą odpowiedź.
Do komisarza dla spraw graniem  - ch 

C*iczer;n a :
Ri d polski potwierdza odbiór radja 

bańskiego z 6 sierpnia i stwierdza, te  po 
Pnyjęcia do wiadomości sprawozdania dele­
gacji polskiej, która wróciła z Barannwicz 
4 sierpnia, wysłał notę ra&jotelegrafLsną 
pod P ińskim  adresem, która była ekspedjo-
zran* w nocy 5 sierpnia ofgoM ais omówio- 
®ej pomiędzy stacjami raJit-telegraficinw i 
Warszawy i Moskwy, S tsc;a w Moskwie
zawudoi : iszy stację w am aw ską, te  na
przyszłość Moskwa korespondować bgizie 
między godziną 17 a 18, odmówiła przy­
jęcia depeszy mimo ponawianych wezwań.

6 sierpnia m  ędzy gods. 17 a 18, kie 
ty  st&ejs warszawska próbowała przesłać
^*pesz) stacji w- Moskwie, te ostatnia za- 
J^i uaikawafa, te  przewodnik elektryczny 
był zbyt słaby dla sabotowania depeszy, i 
te Saba;; zenia atmosferyczna przeszkadzał? 
zr komunikacji. N a m  stacja raijotclegrafi- 
e*aa po zanotowania depeszy Pańskiej z 6 
sierpn ia, róboweła znowu podyktować 
tekst powyższego radja, — lesz komunika 
eja została przerwana przez stację w 
Moskwie.

Por»z czwarty tedy R iąd polski usi­
łuje przesłać rządjwi sowietów następuj ee 
°świ*deieaie: (następuje poprzednio ogłoszo­
ny tekst depeszy % 0 sierpnia).

Podpisany Sapieha.

Akcja dyplomatyczna na rzecz Polski.
Dueniziki londyńskie donoszą o nadlej 

ś tia  odpowiedzi rządu sowietów, którą dele 
g 't  rsądu rosyjskiego Ksmisaew, ps-zedłoży 
rządowi angielskiemu jeszcze w dniu dzi­
siejszym.

W idie iafonns; ji dziennika D aily Tel 
rząd sowietów w swojej nooie oświadcza go­
towość zawarcia pokoju odrębnego z Polską, 
przy uznaniu jej niepodległości, jednakże 
armie sowieckie będą kontynuowały swoje 
operacje a-t do chwili przyjazdu na miejsce 
delegatn polskiego, zaopatrzonego w pełno- 
Uocnictwa do zawarcia za Heszetia broni i 
pokoju.

Nota oświadcza dalej, ie  rząd sowietów 
bynajmniej nie myśli zmieniać warunków 
pokeju na swoją korzyść w stosunku do orę- 
ta  rosyjskiego. Daily l e i  dochodzi do 
wniosku, ie  oipowicdi rządu s o w tó w  w 
gruncie rseezy oznacza, i i  Rosja nie iyesy 
sobie, by rokowania pokojowe prowadzone 
były w Loi lynie, a gotową jest uczestni­
czyć w konferencji lendyńskiej d^pero po 
zawarciu pokoju z Polską Daily M ail dono­
si, io rząd angielski dziś jeszcze zajmi* się 
obadaniem treści odpowiedzi rządu sowietów 
i ewentualnie weźmie pod uwagę zarządzę 
Kia, aby przedstawiciele handlowi sowiecey 
opuścili Anglię.

D aily Express twierdzi, ie  Lloyd Ge- 
w ge zawiadomił Ei mieni ewa i E rsssina o 
Wydaniu przez rząd angielski zarządzeń, odno 
śnie do ostatnej noty Rosji sowieckiej.

Daily Herald donosi, ie  angielska 
eskadra uuom  Północnego otrzymała rozkaz 
udania się n^ Bałtyk,

W Izbic gmin oświadczył Lloyd Geor- j 
ge, ie  o ile zwłoka w rokowaniach z Pol- i 
ską wyzyskana będzie przez rząd sowietów] 
dla kontynuowania wojsk sowieckich w głąb 
Pelzki, w takim rasie rząd Wielkiej B rjta- 
nji zmuszony będzie wyprowadzić stąd wnio­
sek, ie  rząd sowietóza nie ma zamiaru «o- 
ssanowania własności i niepodległości Pol­
ski. W  takim z&zie rząd angiel ki uczyni 
wszystko, co będzie uważaj za pożyteesne, 
celem obrony nicpodledłości Polski.- Lloyd 
Gaorge dodał prsytem, ie  wedle jfg« przy 
puszczenia uda się bez wielkich trudności 
skłonić Czechosłowację dc przyjścia z pomo­
cą Polsce przeciwko Rosji s"wi?cViej.

M inister ^ełnemoeny polski w Wa 
szyugtcnie zwrócił cię do Stanów ZjeJ.no- 
csoayeh z prośbą o pomoc przeciwko Rosji 

Dane, N  Nach. donoszą z Londynu: 
Wedle doniesienia Timesa — Ksmieniew 
otrzymał z Rosji telegram (o którym wspo­
mina Lloyd Georgia w Izbie gm ia), który 
między ianem i donosi, ie  nawet, gdyby wy­
dany został rozkaz wstrzymania pochodu 
wojsk sowieckich, wojska czerwone tego roz- 
kaza nie usłuc’ ?ią. Należy się obawiać 
kontrrewolucji, gdyż ar u, ja czerwona nie 
Dt-diie zadewoiona, zanim nie zajmie War 
szawy.

Dane, N . Haehr. donoszą z Londynu: 
Daily M ail podaje, ie  Lloyd Georga oświad­
czył wczoraj Kmsśjsowi i Eamieniewowi, iź 
wydua* został r skaz eo do wznowienia 
blokady Rosji przez flotę wieikorwytyjską, 

Warszawska Gaeeta Poranna pisze: 
W kołach politycznych obiegała wczoraj wia­
domość, ie  rząd angielski wystosował ao rzą­
du sowietów notę o charakterze uHiinatum, 
iądając od poniedziałku 9 bm. zaprzestania 
kroków zeczepnych przeciwko Polsce i na­
wiązania z nią rokowań pokojowych. O no­
cie tej miarodajne czynniki angielskie zawia­
domiły kompetentne sfery polskie,

Daily Etcpress denosi: Angielski Rada 
wojenna prsg&ae być przygotowaną na wszel­
kie ewentualności, puc /n iła  wszystkie po ­
trzebne zarządzenia dla szybkiego zmobilizo­
wania dwóch pełnych dywizji, przygotowała 
oficerów komenderujących poszczególnymi je ­
dnostkami bojowymi, oraz wydała dyspozycję 
w sprawie transportu środków aprowizacji 

Czeskie Biuro prasowe z Paryża: Matin  
doniósł, źe Lloyd Gsorge oświadczył w Izbie 
gmin, że jeżeliby sowiety kontynuowały po 
chód w Polsce, A sglia będzie musiała stwier­
dzić, ie  nie zamierzają one uszanować nie 
zawisłości Polski a w danym wypadku rząd 
angielski uczyni wszystko celem obro ny Pol 
ski, Dodał on przy tern, ie  jrgo zdanie* nie 
byłoby trzeba bardzo nalegać, aby Czecho­
słowacja pomogła Polsce prseciwke Rosji, 

Czeskie Biuro prasowe zauwaia, io  sens 
ostatniego ustępu tej wiadomości nie jest 
cakiem juany, jednakie bez względu na to, 
jakiem je it j8go autentyczne brzmienie, o ile 
chodzi o rie tz  samą, przypominamy oświadcze­
nie m inistra spraw zagranicznych dr. Benesza 
złoioae dnia 4 bm., w którem powiedział 
i podkreślił ponownie nasze stanowisko na 
u relności w dzisiejszaj wojnie polske-rosyj- 
skiej jak i w sprawach rosyjskich. :

Dzienniki donoszą z P a ry ia  7 b. u*. 
Wczoraj po la l t jś c ia  noty sowietów rząd 
angielski rozpoczął natychmiast kroki, w 
celu porozumienia się z rsądem fran­
cuskim. Po nadejścia zgody M illerasda przy­
jął Lloyd George Kamienie w a i Erassina 
z którymi odbył przeszło pięciogodzinną kon­
ferencję. W konferencji biali udział Benar 
Law, lord Churchill i marszałek Wilson. 
Lloyd Gaorg8 nalegał przedew saystkim  na 
natychmiastowe wstrzymanie bolszewickich 
działtń wojennych. Eamiemiew i E rassin po 
konferencji zdali z niej natychmiast sprawę 
rządowi moskiewskiemu zapomocą depeszy 
iskrowej. Odpowiedź miała nadejść w niedzielę

u,
Z Londynu donoszą: W sobotę porozu­

miał się Lloyd Gsorge z Milierandem co do 
spotkania się w Hythe w niedzielę ce 
lem porozumienia się w sprawie stanowiska 
koalicji i Polski.

D aily Chronicie omawiając ową kon­
ferencję, twierdzi: Musimy uprzytomnić
sobie fakt, źe sło ro Wielkiej Brytanji w 
tych pertraktacjach jest decydujące. Jeśli e*ś 
może być z puwnością powiedziane w dzi­
siejszych chwilach, to przidewszystkiem to, 
źe pokój w Europie może być utrzymany 
tylko przy śesłe j współpracy Anglji, F ra n ­
cji i Włoeh,

Wszorajsza rozmowa Lloyda George’a 
z Kami gniewem trw ała pięć godzin. Po niej 
Eamieniew przesłał do Moskwy żądanie za­
przestania ofsnzywy bolszewickiej przeciw 
Polsce na czas rokowań pokojowych i rozej- 
mowych. Odpowiedź Lenina oczekiwana jest 
jutro na konferencji w Hythe.

Angielska partja robotnicza wyznaczyła 
na poniedziałek konferencję, dla o mówi osia 
sytuacji w Polsce. Oczeknią w poniedziałek 
formalnej deklaracji p?rtji robotniczej w tej 
sprawie.

Reuter podaje, źa członkowie delegacji 
angielskie?, wydelegowani na konfer encję w 
Hythe, wyraiają się co do załatwienia kwe-

stji wschodniej optymistycznie, Lloyd G eor-. 
C# odjechał rano w towarzystwie mzrszaka 
Wilsona i Cutzona.

Według depeszy Petit Parisien t Lon­
dynu, zażądał Lloyd Georga na konferencji 
z E«mienewem gwarancji, że armia czerwona 
nie wejd<ie do Warszawy, Gabinet asg  flski 
uie poweźmie isdsej decyzji bez porozumie­
nia s ę z Milierandem W biurach admira­
le j i angielskiej panowała w piątek nie­
zwykłe ruchliwość.

Generał De La Groiz omawiając na 
łamach Tempsa sytuację m ilitarną na froncie 
polskim, porównuje ją. ze sytuacją, w jakiej 
znal&zła się armia francuska z końcem 
sierpnia 1914, na tydzień *>rzed zwycięstwem 
nad Marną. De la Groiz twierdzi stanowrzo, 
ie  położenie a m ji  polskiej, jakkolwiek 
bardzo póważna, nie jest bynajmniej roz­
paczliwe, albowiem ma ona możność bro­
nienia każdej piędzi ziemi. Wszystko będzie 
zależało od stopnia dzielności żołnierza pol­
skiego. Natomiast armja sowiecka może zna- 
leść się nagle w bardzo niebezpiecznej sytu­
acji, z chwilą. gdy wystąpi Rumunja i Czecho­
słowacja,

Esmiemew wystosował do Lloyda G 
orgea list, w którym go zawiadamia, ie  po 
d ii dc wiadomości swego n a d .  oświadczenie, 
premiera, zapowiadające, i i  Anglja stanie 
a boka Polski i wznowi blokadę w razie 
dalszej inwazji wojsk sowieckich w granice 
etnograficzne Polski. Naw ązujae do rokowsń 
o zawieszenie broni, w której to sprawie 
CurzoB. zwrócił się do ks. Sapiehy, Eamienew 
stwierdza, że delegacja polska była zaopa­
trzona jedynie w pełnomocnictwa do uregu­
lowania spraw wojskowych, podczas gdy 
rząd sowietów masi uzyskać trwalsze gwa­
rancje, W przypuszczeniu, ie  Pelska cieczy 
się popareiem Francji i generała Wrimgls, 
rząd sowietów nie może dopuścić, aby Polska 
wyzyskała zawieszenie broni do przygoto­
wania się do wznowienia kroków wojennych, 
D j szeregu gwarancii należałoby częściowe 
rozbrojenie armii polskiej i odstąpienie Rosji 
części taboru kolejowego. W końcu list 
omawia poprzednie zobowiązanie rządu so­
wietów do poszanowania niepodległości 
Polski.

Obrona stolicy.
W nei.',Gaeeta Poranna donoai: D, 5 b. m. 

odbyło się pierwszo konstytucyjne posiedze­
nie R idy obrony stolicy, powołanej do życia 
la  ostatniem posiedzeniu Rady miejakiej. R,
0 . S. zadecydowała powołać całą ludność do 
j ik największego udziału w świadczeniach sa 
rs c* obrony miasta, a nadto zwróciła się do 
władz wojskowych z wnioskiem, o zatwior- 
dieme projc\tu tworzenia formsoyj chotsi 
esy eh, których powołaniem będzie dr ałć w 
razie potrzeby wspólnie z przeznaczonymi do 
tFgo e r  u żołnierzami regularnej armji. Po 
zatem R, 0 . S. postanowiła zaofiarować woj 
sku swe usługi w sypania szańców zarówno 
przez dostarczenie sił roboazych jak i fa­
chowców inżynierów, Postanowiono dalej po 
rozumieć się z organizacjami obywatelskiemu, 
opickującemi się źełsisrzami, celem skoordy­
nowania wydłków i ujednostajnienia rozdzie­
lonej akcji podejmowanej w stolicy. Wreszcie 
wybrano delegację Sla porozumienia się z wła­
dzami wojskowemu. Delegacja, przyjęta przez 
gen. Latinika przedstaw ia n u  akcję plano­
waną przez R. O, S, Gen. Latinik wszystkie 
projekty potraktował życzliwie, zaofiarował 
zc swej strony pomoc i zezwolił na tworze­
n i  bataljonów ochotniczy ;fa w myśl przed­
stawionego mu projektu.

ze sowietami, a F rinaja  w zamian, zobowią­
zała się na pzr/skif-j konferencji ambasado­
rów wpływać w tym kierunku, aby W ęgry 
uzyskały korzystne uregulowanie granic od 
strony Rumunji, Czechosłowacji i Austrji. 
Węgry miałyby otrzymać te obszary zacho­
dnich Węgier, które przysneno Austrji,

Rzeesoaa konwencja została już przez 
rząd francuski zatwierdzona. Wobec sprze­
ciwu rsądu włoskiego, F rsn  j i  oznajmiła, ie  
konwencja ta n ’e może być wytaczana p n °d  
forum Rady ambasadorów, gdyż trak ta t po­
kojowy z Węgrami nie został jeszcze za* 
twierdzoay.

Pomoc Węgier dla Polski.
Prezydium Rady Ministrów komuaikujj: 
Ddegacja parlamentu, węgierskiego wraz 

ze znanymi przyjacielem Polski br, Synti1 Li­
nem , złożyła wizytę Wiceprezydentowi Da 
ssyńskiemu, urzywtżąc od ludu węgierskiego 
serdeczne pozdrowienia i ’ tewnienia goto­
wości pomocy.

Ofitjalnie pomoc ofiarowaną zostsła 
jeszcze wrzed dwoma tygodniami do Spaa, 
jednak żadnej odpowiedzie Węgrzy dotąd nie 
otrzymali. Chodzi o kilkadziesiąt tysięcy la 
dii, których możnaby wysloć na pomoc Pol­
sce, nadto znaczne transporty amunicji mo 
głyby być do dyspozycji Polski.

Ks. Prymas Gsernsch poruszył sprawę 
wysyłki węgierskiego zboża dla Polski wre 
szeie „Gzerwosy Krzyż" węgierski gotów jest 
priysłać na pierwsze żądanie oddział swój, 
celtim rozpoeięeia dsiałalitośei jwojej w Polsce,

Duen&iki niemieckie donoszą, że 27 
a odbyła się między H ortyfm  a m isją 

wc-jsKowo* francusl ą w Budapeszcie konferes 
’ja, w sprawie konwencji wojskowej. W myśl 

| R?ej Węgry zobowiązały się wystawić armię 
i 140.060 ludzi i rozpocząć natychmiast Wojnę

R eform i rolna gen. W rangla.
WedłHg noty ambasady rosyjskiej w 

Paryżu, sankcjonował gen. W rangd dekre­
tem rosyjską reformę agrarną. Reforma ta 
oparta jest na parcelacji w-elkiej własności i 
na rozdziale tych parcel pomi-idsy rolników, 
przy sprawiedliwem odszk: dowaniu dawnych 
właścicieli, R^absaej? powyższej reformy po­
wierzona została R dom rolniczym, wybiera­
nym przez relaików, Od chwili promulgacji 
tego dekretu ogL-.Fonego 25 maja Rady te 
rozyoczęł? swoją faukeję. System wprowa­
dzony przez gen. W rssgla zastosowany j t  
został a* terytorjach c ię ty ch  przez jego woj­
ska. R?f-j?ma wytworzyła podstawę do 
stworzenia małej własności gruntowej i po­
ciągnie za sobą zmiany ustroju ziemstw. De­
kretem z 15 lip-a aortai więc zmieniony 
ustrój ziemstw w ten sposób, że administra­
cja interesów lokalnych powierzona została 
lokalnym orgasom autonomicznym Wielka 
liczba małych własności Biemskich powsta­
łych z parcelacji ma trudne i pełne odpo­
wiedzialności zadanie przywrócenia życia wsi. 
Rząd generała Wrangla zamierza przez idee 
modernistyczne zjedaać sobie demokrację 
wiejską, świadomą swoich interesów, która 
ma później ująć w swoje ręce losy kraju.

Wobec potrzeby chwili.
Kurjer Polski donosi: D4?n«ik ustaw 

ogłasza rozporządzenie e uprawnienia władz 
wojskowych w sakrssie powoływania ludności 
do esobistych i rzeczowych świadczeń wo- 
j«nnycb, tudzież w zakres e bezpieczeństwa, 
spokoju i porządku publicznegc. Na mocy 
tego rozporządzenia na obszarach uznanych 
przez Ministerstwo spraw wojskowych za, za­
grożone pod względem wojennym, może być 
mianowany gubernator wojskowy, względnie 
dowództwn wojskowemu przysługują następu­
jące uprawnienia:

1. pnw o bezpośredniego wydawania 
sakazów re k r  wi*T*yjeych odnośuie do rze­
czowych świadczeń wojennych;

2, prawo powoływania 1 i-lnośd fio oso­
bistych świadczeń wojennych;

8, prawo wydawania poleceń w spra­
wach dotyczących bezpieczeństwa, spokoju i 
porządku publicznego. W oćnośnyćh miejeeo- 
wcściach miejscowe władze administracyjne 
tbowięsan8 są polecenia t« natychmiast wy­
konywać w zakresie przj sługujących im kjm - 
pet«ncji.

Sytuacja polityczno-wojskowa Polski.
M iaiatrowie: Wites, Daszyński i Skul­

ski przyjęli 7 bm. o godz. 7 wieczorem w sali 
posiedzeń Rody Ministrów przedstawicieli 
prasy stołecznej i zamiejscowej, aby im wy- 
łuszczyć położeń e stolicy i Państwa, wytwo­
rzone przebiegiem wydarzeń wojennych.
_  M inister D a s z y ń s k i  podniósł, ie  
Państwo znalazło się w sytuacji, w której 
konieczni jestpew ra decyzja stanowcza, wy­
wołana zbliżaniem się fr»ntu wojennego ku 
stalicy. Obrona jej będzie tern skuteczniejsza, 
im więcej okażemy spokoju i głębszą będzie 
świadomość, że postawa psychiezna narodu 
jest doniosłym czynnikiem obrony stel ey i 
całego kraju, Choei+i mogą jeszcze nadejść 
chwile ciężkie, powinniśmy zachować spokój 
i siłę n8r*ów, tembardzieś że armja nasza, 
jak sami bolnewicy przyznają, jest nietkniętą 
i zachowała pełną zdolność bojowi

Nadchodzi chwila w które i pierwiastek 
CTwiisy w wielkiej mierze będzie współdzia­
ła ł w walce o zwycięstw®, Aby tsn  cel o- 
siągnąć, należy usunąć paw ie momenty n ie­
pokojące opinję. Pr-yby ia aljanckiej komisji 
wojskowej z szefem sztabu marszałka Focha, 
znakomitym generałem Yeygandem na czele, 
powitał naród poi ki oraz czynniki wojskowe 
z najwyższą radością. D k nf^rsnoje dla 
astatanis współdaialania, dały wyniki zupełnie 
z*d v?- ilająae V- g*»d p^z;staje w stałym 
kont kcie z Naczelnym Dowódttwem.

Pogłoski o owak izcji Wars:a%y( które 
niepokoją opinję pob liczni., są nieuzasadnio-
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le ,  O ewakuacji m iasta* aie ma mowy, 
a takie Rząd jako całość nia ma wcale za­
miaru op stczaai* striicy Nia mogą być o* 
crywiacie. chceiaiby se rrzg^ędów stej prze­
zorności, pozostawione w stolicy zasoby sło­
ta, srebra i planssat blankietowych. Nawet 
ciało dyplomatyczna oświadczyło, iechaepo- 
scstać w Warszawie.

Przygotowania do obrony stolioy m astą 
być prowadzone x całą gocls^śeią i s pomi­
nięciem pustej dekoracji. Obro*a ta  musi 
mieć charakter m ilitariy , jakkolwiek weźmie 
w niej udział inteligencja i robotnicy. Może 
nadejść chwila, kiedy roakas wojskowy po 
woła ludność wprost od warstafów pracy do 
koszar, Niechaj ksiSy obywatel wedle ei 
i zdolności weźmie udzuł w służbie na fro* 
cle, w służbie sanitarnej lub pomocnicze! 
W obecnym momencie. kiedy koale sny jest 
wysiłek całego społeczeiistwa, n-laży unikać 
wszelkich rozdżwięków między ludnością ży 
dowską a p >lską.

Ludność żydów ka powinna wykazać 
silne nerwy, a w wspólnym interesie leży. 
aby sdałe w tym względzie egzamin dojrzą 
łości, D póki ogrom ie masy żydowskie za 
chowają spóiój nerwów, należy to ce^ić.

Minister S k u l s k i  p o d ró sł, że dobry 
nastrój społeczeństwa oddziaływa dobrze na 
żołnierzy. Konfereneja x gubernatorem wo- 
jennym Lztinikiem, wykreśliła ogólne ramy 
współdziałania obywateli z wojskiem I Izie
0 koace^trąoję wysiłków wszystkich insty 
tucyj pracy dla fro tte . W ydaio roi?orzą 
dienia, zabezpiecza;v.-e stsły  dowóz żywności
1 uniemożliwiające ' róby podbijania ces 
Bezpieczeństwo wewnątrz stolicy jest za 
pewniane. fLąd będzie zwalczał x eałą bez> 
względnością szerzenie wsselkieh niepoko 
jących pogłosek i plotek, jak również będs:e 
tępił stwierdzone następstwa takiej działal­
ności.

Prezydent Ministrów W i t t  s ośwlad 
esył, że Bząd od początku swej działalności 
uważał przeprowadzenie reformy armji -a 
rzees najważniejszą i urzeczywistnia to sku­
tecznie. W wojsku objawiła się znowu silna 
wola zwycięstwa. F ront skrzepł od pełodaia 
do półuoey, wojsko się b j > i objawia tę 
samą odporność, co społeczeństwo. Obawy 
o front wewnętrzny w społeczeństwie oka? 
zsły się płonne. W r r  z resztą sp rłeczeńsitwa 
poruszyła się kn obronie i ta jność wło 
ścisńska, któ-a przez rady geatnae i wielo­
tysięczne wiece domiga się pospolitego ru 
ssenia z poboru, Obronę stolicy je^t obroną 
Państwa, i B; ąd ma głęboką wiarę w sku 
te e in ś ć  taj obrony i niezawodne zwycięstwo 
ostateczne.

Pod koniec dwugodzinnej konferemej' 
M inister Daszyński udzielił szeregu wyjaśnień 
na szczegółowe zapytania przedstawicieli 
prary,

fiłosj prasy o sytuacji Polski.
Omawiając posuwanie się bolszewików, 

M atin  zwraca uwagę na to. że jeżeliby 
Warszawa 1 została odcięta od 3dań;k*, to 
mimo to pozostaje do rozporządzania linja 
przez Wiedeń.

D am . N . Nachr, donoszą z Londynu: 
Odpowiedź r: ą lu  sowietów na notę rządu 
angielskiego ja i tu nadeszła. W odpowiedzi 
tej ośmiadesa rsęd sowietów, że w obecnej 
ehwili bolszewicy nie mogą wstrzymać 
B~e ch operacji wojskowych przeciw Polsce, 
Są zapatryw ani, że z .równo ze wzglądów 
militarnych, jak i se względów prawny, h 
pochód sowietów na Polskę jest usyrawie 
dliwlony. Etą* sswietów wyraża jednak go 
towość podjęwf kow tń zarówno o roseim 
jak i o pokój, ek r-a tylko delegacja polska 
zaopatrzona w odpowiednie dełkomocnictwa 
przybędzie do Mińska. — Bząd sowietów 
oświadcza też gotowość zagwarantowania 
Polsce zupełnej niepodległości i przyznania 
jej korzystnych grania, Bsąd sowiecki chce 
rokować z Polską o pokój odrębny,

W końcu no t- oświadcza, że Krassin 
i Eamieniew mają pełnomocnictwa do za­
warcia pokoju. Bząd sowietów nie chce się 
jednak zgodzić na udział przedstawicieli 
państw kresowych w konferencji pono- 
jowej.

W międzyczasie czynione są w Lon 
dynie przygotowania, bęuą 0 w zwiąskn z 
chwilą obecną, Angielska rada gabinetowa 
wydała we czwartek prsed południem całr 
szereg zarządzeń, celem niezwłocznego przyj­
ścia Polsce x pomocą,

Wedle Enening Post znajdują się już 
w drodze do Polski masy materjału wojen­
nego, D aily Express donosi, że ministerstwo 
przygotowało już mobilizację 2 dywizii a 
nadto zamierza wydać odezwę w sprawie za­
ciągu ochotników. W przygotowaniu znajda 
je  s ę też rezkaz mobilizacyjny do fi., j .  
Blokada Bossji ma być zaostrzona. Wsk 1 sk 
tych donieś ń dzienników 1< nd ń  *1 h pa 
nowało wc*i aj w Londynie silne podnieca- 
nie. Natomiast w oficjalnym komunikacie 
urzędowym wszystkie te  wiadomości o przy-

I gotowaniach militarnych określono jako n i r  
|  ścisłe, gdyż chwila decydująca jeszcze nie 
t nadeszła. Jeat jessee ciągle t i  dzieją, że tego 

rodzaju zarządzeń będi'e moż&a uniknąć. 
Zaprzeczano także wiadomości, jakoby woj­
ska francuskie dążyły na teren wojenny.

Wczoraj w I l e  gmin jeden z etapu 
towany.-h zainterpelował Lloyda G#orge’a, 
czy prawdą jest, że sn^enta zamierza wy 
wrzeć nacisk na Czechosłowację, celem skło­
nienia jej do pospieszenia P. lsce x pomocą.

Lloyd George odpowiedział, że j t ie .i  
odpowiedź rosyjska (która ju t w międzyczasie 
nadeszła) nie będzie zadawalająca, to jest 
rzeczą zozunm łą , iż wywrzemy nacisk na 
każdego, Deputowany domagał się następs ie 
oświadczenia, że nawet w rasie niezadawala- 
ląeej odpowiedzi rosyjskiej, nie będzie wy­
warty nacisk na żadne państwo graniczące 
z Bfl-ją w kierunku zbrojnej interwencji,

Lloyd George cświadczył na to pono­
wnie, że jeżeli nota nie bęizie zadowalająca 
to jest, jeżeli nie będzie zupełnie jasne, ii 
rząd sowiecki chce Polskę zgnieść, wówczas 
nie będzie się mógł sndeść w tern położeniu, 
aby uczynić zadość iycieniu interne! " t

Gćsński organ niezawisłych socjalistów 
D at firm Volh zam ieszka następującą wia­
domość berlińskiej Preih&t. Francuzi groEaa- 
f są w obsadzonych obszarach niemieckich 
snaczaą ilość wo.sk. W Aisacji, w L taryngji
i P łla. yna^ie atoją pułki gotowe do wyne&r- 
ssu, i j k*iją ty k o  na odtransportowanie ich 
oo Polski, Francuscy oficerowie nie kryją 
aię % tem w a le , że Francją gotowa jest po­
móc Poisee wssyatkiemi siłami i wymusić 
przem* sx przez Niemcy i Austrję.

D aily Telegr, donosi, że koła wojskowe 
sajmnją się żywo sprawą obrony k u ry tm a  
polskiego, prowadzącego do Gdańska, a sta­
nowiącego jedyną Irogą dla transportowania 
poaiłków do Polski, D zieinik wyraża zdanie, 
iż obowiązkiem mocarstw sprzymierzonych 
jest dotrzymać obietnicy i zapobiec zniszcze­
niu Polski a to przy pomocy wszelkich środ­
ków roźporsądzalnych; dalej wyraża nadzieję,
ii angio scy, fr .netsey i włoscy mężowie 
stanu zażegnają niebezpieczeństwo, zagraża­
na ;e Polsce,

Odnośnie do programu konferencji w 
H  the, wyrażają dzienniki zdanie, że tam 
idzie nietylko c rozwiązanie konfliktu polsko- 
rosyjskiego, lees także o przeszkodzenie 
Niemcom w wy-.orzysta.nia sytuacji.

Korespondenci londyńscy tutejszych 
dzienników w yraiaji się optymistycznie co 
do wyników rokowań z Bo .}*, Mimo to za 
chownją rezerwę, ponieważ oczekują wyniku 
konferencji w H fthe. Le Journal donesi, że 
L loj« Gtiorge i KamisKiew doszli na przed 
wczorajszej konfers&cji do porosumienia i 
w rpm ow ali ptajekt, który Ja  zadośćuczynie­
nie Bosji. Polsce i koalicji w równej mierze. 
Projekt został wysłany telegraficznie do Mo­
skwy. Ponieważ Kamieńew posiada pełno­
mocnictwo do rokowań pekojewyeh, prrypn- 
szczać należy, żersąd  moskiewski potwierdzi 
propozycje uczynione przez jego przed Lwi 
cieli. P o trzeb ie  jest tylko zgoda Francji. 
Angielskie kota wyrażają się w tym kierun­
ku optymistycznie, ale istnieje dotąd różnica 
zdań m ędsy Paryżem a Londynem w spra­
wie W ruagia. Anglja zgodziłaby się na ka­
pitulację w rangls. podczas gdy Francja pra­
gnie go ssnać. Wedle wspomnianego powy­
żej projektu miałyby wojska czerwone zasta­
nowić natychmiast swój po .lód .

Petit Parisien, omawiając oświadczenie 
Loyda Georgea zwraca uwagę, że premier 
poruszył sprawę udzielenia Polsce pomocy 
przez O .echosłowację, a nie wspomniał ani 
słowem o Bumunji. Mimo to dziennik ten 
nie wątpi, że Lloyd George s tem się liczy. 
Rumuńscy m iowie stanu oświadczają, że 
Bumunja gotowa jest do interwencji zbrojne! 
przy pomocy finansowej Francji i Polski, 
ale odrssea stanowczo wszelkie współdziała- 
nio z Węgrami,

M atin  wyraża poghd. że Bumunja, 
która od 8 miesięcy ani troi hę nie czuje stę 
zagrożoną pnez Bosję, ł  e weźmie udziału 
w akcji sbrojnej przeciw sowietom. Go snę 
tyczy interwencji se strony Węgier, to wa­
runki przez nie postawione są tego rodzaju, 
że muszą wywołać opozycjo te  strony Bu­
munji i Ozeehesłowacji.

Plebiscyt nu Mazurach I Warmji
w  świetle faktów.

(Ciąg dalszy).
W ątp’ę bardzo, czy uczciwy Niemiec 

usna za ssrawiedliwe, ź ludność niemiecka, 
korzystająca od setek lat dc ostatniej godzi­
ny se swobodnego wypowiadania swych my­
śli i uesuć, agitację mogła uprawiać m vąc 
do pomocy wszelkie władze cywilne, woisko- 
tóścielae i pobłażliwość Komisji, Polacy zaś 

cd wisków prześladowani t  r r  .rysowani a 
ce nie zaledwie tolerowani przez Korni 
racę agitacyjną prrwadzić mutieli w u’«ry 

ciu, s 1 ba wy nie Karażama przychylnych spra­
wie polskiej na terror, szykany i gwałty nie­

mieckie. Jest to owa osławiona wolność su 
c ien ia  i samostanowienia narodów, o któ- 
rym mowa w Traktacie Wersalskim? W wa 
runkach tak -normalnych rertuin głosowania, 
powinien był być odroczonym na lata. Ko 
misja przeprowadzała wszys*ko w ciągu 5-eiti 
miesięcy najgorszego terroru i prz-ślł owa- 
nia Polaków, jak ego jestese nie tzsnsła do 
tre-besas niemiecka polityka a&tipoisk*.

r  :misja wiedziała doskonale, że dzięki 
swej bezsilności" wystawia Pohków na żer 
i łup niemiecki, wiedziała o tern, że Polać; 
nawet zss ieJm li nie mogli pokazywać się na 
wioskach z prawdą i oświatą, wiedziała, że 
Polacy w ostatnim tygodniu nie m«gli do- 
st*rc»;ć polskich kart k do głosowania swym 
ludziom s powodu ogólaej anarcbji, wiedziała
0 tem, że niektórzy jej członkowie oświad­
czali, *e plebiscyt przeprowadzony w podob 
a j l  w&ruukaeh jest farsą, wiedziała, że 
polscy csłoskowie wyborczych komisji, kon 
trolująejcb, powiatowych i gminnych zlożyl 
swe mandaty, z obawy prsed greźbami banc 
niemieckich, że każdy p o lk i prze set* wici? 
komisji zostanie zabity, wiedziała, że wskutek 
■^go komisje kontrolująee i zarządy wyfeor
za składają się tylko z Niemców i bgdi, 

u ticłf otwarte pole do wszelkich nadużyć, — 
jednak nie zrobiła nic, ażeby tym  wszyst­
kim niesprawiedliwościom i bezprawiom po- 
łożyć kres i te r  n głosowania przesunąć:

Dlaczego? Zapewne dlatego, że czuła 
się zdyskredytowaną i ekomromitowaną wo­
bec swych ptństw , wobee Poloków i Niem­
ców, wobec świata ctłego i u m ia ła , i i  za 
wszelką cenę należy zakończyć tę komedjf 
plobiscytową, sak ic ty ć  chociażby krzywdą i 
pogwałceniem sa^ad Traktatu Wersalskiego, 
zakończyć i uciekać.

5. Administracja terenu plebiscytowego 
^osp,stała podczas zarządu Komisji zr swe' 
sianej formie i skłidzie, t. j, czysto niemie 
oka, Po za trzema naczelnymi ursędnikam 
pańswowymi, wszyscy pozostali na tiotych 
wissowyeh stanowiskach, a zatem wszyscy 
ur ędnicy, pełniący służbę, to główna awan­
garda agitacyjna niemiecka. Wprawdzie Ko­
misja wydała rozporządzanie, zakasujące nrzę 
dkikom agitacji, lrcs nikt nie stosował się 
do tego lozsorządienia. F.-zez eeły czas za-
. Ussoao w czynnościacn tylko ekoło 5 u 

rsędników niższych za zbyt bezwgslędne ła­
manie ni sporządzi ń.

Wszyscy juakrs*, nauczyciele, rekto- 
rsy, urzędnicy pocituwi, kolejowi, wojskowi i 
księża d .p u .rc t- li się codziennie nadużyć 
wob^c prawa fcezl roi skutkiem czego cała 
ta płatna, rozzuchwalona ki ka babatystyczna 
szerzyła terror i szykany pomiędzy zastraszoną
1 bbabronną ludność mazurską Wnoszone zaża­
lenie d oficerów kontn lujących i K im irji pra 
wie, że nie sskutkowaty, nielicznie saś sto 
sowane kary zachęcały przestępców do no­
wy eh nadużyć:

Ze środków agitacyjnych urzędników 
niemieckich przytoczyć należy: bicie dńec; 
w szkole, o ile rodzice okazywali sympatje 
Polakom, poibiw ianie kartek żywnościowych, 
odbieranie rent, groźby nieudsieleoia roz­
grzeszenia i t. p.

Równouprawnienie w urzędach i szkole 
co do języka w praktyce nie miało ia ln  go 
tm czenia, Niemcy czuli aie zupełnie panami 
sytuncj popierali przez Komisję, gdyżoświad 
cioao im, że wszystko posestanie przy „eta 
rym Bystemieu. Z tego względu nio mógł 
być mowy o sprawiedliwym prreprowadzeaiu 
plebiscytu se stresy  Komisji, o ile ów stary 
reatecyjno-pruski aparat krajowy pozosUł 
u steru. Lscs dla Komisji była to rzecz tak 
m rłj znacząca i nikła, na Którą nie iw ra 
cało s ę wcaie uwagi. Sprawa administracji 
Drenu przedstawia dla Komisji n iecblubią 
kartę jej rządów, a dia PoDków jest krzy 
czącą niesprawiedliwością, Jeayna zmiana 
w adniin ati, cji na korzyść Polaków, miano 
w inie polskich kontrolerów pisy oficerach 
koalicyjnych w powiatach, wprowadzana zo­
stał* zbyt późno — na 4 tygodnie przed 
głosowaniem — iż nie m rgtalm ieć wpłvwu 
na zmianę stosunków idministracyinych, 
Rola ich była czysto informacyjną, Niemcy 
jedaakże u- .aż li za stosowne zaprotestować 
przeciwko temu.

6. Siła zbrojna niemiecka na terenie 
stancwiła około 6000 (sześć tysięcy) Sicher* 
heitswebry i polcji, Dla formy zaliczano ieh 
do klasy Jri^daiczo-poheyjnej (Abstimmungs 
poliże!) de facto było to regularne wojsko, 
wyposażone we wszelki m aterjał wojenny

Polacy nie doznawali z tej strony ż.. 
daej pomocy, pr«eciwnie podczas awantur 
niemieckich, Sichcrl e/t3wehra wystęaozeałs 
zawsze biernie, często nawei wrogo prze 
ciwko Polskom,

Stwierdź no pr tokolarnie liesae wy 
padki, że 8icbaheit*wehr podburzała ludność 
do gwaitćw przeciwko Polakom, rozb iaaia 

leców polskich i t. p. częste bezprawne 
aresztowani* PoDków są dostatecznym do­
wodem jej stanowiska,

i3 iły wypsdki, jak w Szczytnie, Ostró 
uizie. Lecu i t. d,, i i  w obecności żołnierzy 
S icie.heitsw ebry Niemcy dopuszczali się 
największych napadów i gwałtów, straż nie- 
miooka zawsze była bezsilną i bezradną.

Podczas p ig rm u  w L;eeu jedrn z żoł®ier*y 
Sicheiheitawehry podawał przez okno P*J 
« iem u  robotnikowi granat ręczny, cele® 
rzucenia go na salę, W Biskupca pod osło* 
ną tejże policji bandy niemieckie dokonały 
napada na teatr polski, bijąc i raniąc cigik® 
artystów a takie demolując Dom polski. P° 
wioskach ebe nośó policji na wiecach ni® 
dawała iadnuj gwarancji bezpieczeństwa.

(Ciąg dahzy nastąpi).

Zja zd  padstw nadbałtyckich.
Ocrgdaj przybyły do Bygi delegację 

Litwy i Finlsndji, delegatów Polski tEstonji 
seodsiewają się pojutrze. Ryga jeat udekoro­
wana flagami Minister spraw zagranicznych 
wydzł pierwszy b uletyn, w którym wit* 
wybitnych gości i powiada między innemi< 
Z gorączkową niecierpliwością oczekujemy 
chwili, kiedy młode państwa bałtyckie roz­
poczną erę wspólnej pracy. Nieprzyjaciele 
nie są jeszcze rozibrojcnl groźba, polityki 
agresywnej potężnych mocarstw ciąży jeszcze 
nad nami, Intaygi środowisk nam wrogich 
wywierają wpływ niezaprzeczony na charak­
te r naszych stosunków międzynarodowych 
i są pizeeskodą w ustaloniu się naszej sytu­
acji w koncercie narodów niepodległych. Po­
winniśmy wytężyć wszystkie nasze wysiłki, 
jeżeli <heemy, aby stara cywilizacja euro 
pejaka tryumfowała nsd barbarzyństwem. 
A stanie się to dopiero w dnis, w którym 
związek nassyih młodych państw, liczebnie 
słabych, stanie się potężnym blokiem.

Mamy nadzieję, że związek taki będzie 
ren lta tem  konferencji bałtyckiej. Nie jest to 
jadnak dostateczne, aby uzyskać niezawisłość 
w szerokiem tego słowa snaezeuiu. N ienw i 
słość taka warunkowana jest polepszeniem 
się naizej sytuacji ekonomicznej. Na tym te 
renie wspólna pra^a jest konieczna. Historia 
i geografia uczyniły s nas anwangardę t y  
wilis&cji europejskiej w jej pochodnie na 
wschód, N i ze kraje są powołane do tego, 
aby stały się ogniskiem europejskiej knltury 
prkojowej a n iem niej: takie i narodowej. 
Tylko w drod*e unij politycznych, ekonomi- 
ckuych i intellektualaych będzie nnse możli­
we osiągnąć ten eel tak żywotny. Serdeczne 
przymierze państw bałtaekłch, Fmlandji, 
Polski, Litwy F  tonji i Łotwy jest bezwzglę­
dnie konieczne

Następnie biuletyn oftajalny wymie­
nia p?xcdstawicieli poszczególnych państw 
bałtackith. Polskę reprezentować będą pp. 
K iricniecki, delegat Rządu polskiego w Ry­
dze Wasilewski charge d’«£f*lres w Eitonji, 
Sokolnicki poseł npełnomocnioiy w Finlan- 
dj!, Myszkowski, attschó wojskowy w By­
cze i Stankiewies, delegat w sprawach mor­
skich.

Na projektowanym porządku dtiennym 
jako sprawy ważniejsze znajdują się: Kon­
wencja wojskowa, definitywna konwencja 
ekonomiczna, dotycząca utworzenia związku 
eU-aringoweg *, sprawa monopolu, na współ- 
n rch  z&sadash unja monetarna, wymiana ma- 
terjałów i,f maszyn sprawy handlowe, sprawa 
transita. Isbv handlowe, sprawa g ;ełd tow a­
rowych, unifikacja systemu sieci kolej żela­
znych, systemu pocztowo -telsgrafi sacgo, u- 
tworzenie trybunału ekonomicznego, konwen­
cja odnosząca się do polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej, omówieńie stosuaku do Niemiec, 
do B isji sowieckiej, do aljantpw i do ligi 
narodów, utworzenie stałego trybunału ar­
bitrażu, konwencja kulturalna, san itara i i 
socjąlna i i.

Układ nlemiecko-rosyjski.
lim es  dowiadują się se źródła najzu­

pełniej pewnego, i i  rząd niemiecki zawarł 
z sowietami układ tajny. M -Jo to miejsco 
na kilka tygodni przed rozpoczęciem ofensy­
wy polskiej, w przewidywaniu ataku bolsze­
wickiego na Polskę,

W  myśl układn tego Rosja ma prawo 
prsywlssscsyć sobie wszystkie zapasy broni, 
amunicji, aprowizację, oraz tabor kolejowy 
sna;du^cy się w Poisco, Po dokonaniu pod­
boju Polski, mają być przysłani komisarze 
czerwoni mający kontrolować wywóz powyż­
szych artykułów s Polski

Po ukończeniu tego eksportu, armja 
czerwona byłaby ewakuowana s Pol ki. któ­
rą sujęlifcy K ?mcy jako gwarancję kredytów, 
ma ąrych by i udzielonymi w przyszłości 
przez Niemcy Bosji.

P O L A C Y ! 
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje^ Komitet Obroiy 
Krosów ZactasdmEch, Lw ów , plac « * ;  
rjiskl I, 10 ,



5

Lwów 9 sierpnia 1920

K a lo R d in .
W t o r e k :  10 sierpni*,
Biym. k e t.: W swrz?ńcł. 
lir. kat.: Prochora i Nik.
BłowUóski. Wawrzyńca.
W schód słońca o go ci ii a. is 4 sdaw t 48 

W chód słońca o godzinie 7 30 90 południu.
Tcm ęerstera $ g e lz fek  18 w $aH£*h 

■f 21 ?ł.®pjt

— Modły za P o lsk ę . W piśmie do 
generalnego wikariusza dziękuje P p ie i  »  
urządzenia modłów »  Polskę i oświadcza 
ie życzy sobie, aby przykłtd ten był naś’a- 
dowany w całym świecie. Obecnie nietylko 
Polska, ale i cała Europa jest zagr żona, 
musimy tedy wszyscy prosić Boga, aby 
odwrócił nieszczęście.

— G en. K ra j owakiego, dowódcę 18 
dywizji, który d. 7 b. m. bawił chwilowo, 
powitano nr. dwor u solsaire,

Szczegóły tego pięknego aktu, z braku 
miejsca odkładamy do następnego numeru.

— Loay p. A ntoniego  M inkiewicza,
W kilku pismach pojawiła się w ostatnich 
dniach witdomość, o rzekomym pobycie ko­
misarza nacz. ziem Wołynia i frontu podol­
skiego, Antoniego Minkiewicza w Gdyni. 
O nóż wiadomość ta jest myina. O losach 
p. Antoniego Minkiewicza nic nie jest wia- 
domem, a w Gdyni bawi tylko rodzina b ra­
ta komisarza naczelnego, p. Wacława Min­
kiewicza,

— D y rek c ja  k o le i państw , we Lwo- 
w ij ogłasza: Pocągi os.b.Tye Lwów—W ar­
szawa przez Bełżec nr. 2214 (Lnów cdjazd 
*od«. 21) i n r. 2211 vL^ćw przyj. godz. 
7*20) kursują o l  7 sierpnia b. r, aż do 
odwołania tylno między Lwowem a Bełżcem.

Rów»ocześa;e wstrzymuje się zupełnie 
a i do o d s ła n ia  ruch pociągów pospiesznych 
nr. 8 ( ł  "rów odjazd g  dz. 2010) i nr. 7 
(Lwów przij g)d i. 9.15) na eałaj |rzestrze- 
ni między Lwowem a W tm taw ą.

— W e w łasnym  In tc re se s le  wszyst- 
. kieh placówek Buosfcrypcyjaych potyczki

Odrodzenia Polski uprasza Urząd Propagand? 
foiyczsj P»ń*two»?j te pis ówki, by nie­
zwłocznie zgłoziły swoią s edłibę dosłowną 
nazwę (firmę i adres) we właściwej dla nich 
tarytorjalnie kasie skarbowej wzgi, urzędzie 
podatkowym Urzędy te będą odtąd *»opa 
tryweły wszelkie placówki subskrypcyjne 
swego taryterjum, a zatem tak urzęly jak i 
placówki prywatna, banki, finansowe insty 
tucje (chociażby filialne) bezpośrednio po­
trzebny zapas świadectw tymczasowych i dru­
ków dia tcebniczaego przeprowadzenia sub­
skrypcji. Pozatam będą te urzędy poniekąd 
eksponowanym organem Urzędu Propagandy 
Potyczki Państw, i ur ędu potyczek dla za­
łatwienia wszelkich spraw placówek sub­
skrypcyjnych, znajdujących się w ich okręgu,

— S ty p en d ja  w ojskow e. Ministerstwo 
Spraw Wojikowyeh uskutecznia ju t wypłaty 
stypendjów wojskowych we własnym rsakresie 
działania, za pośrednictwem Pocztowej Ka j  
oszczędności w Warszawie, wszystkim tym 
atypendy.t m, wciskowym, którzy wnieśli 
W tej sprawie należycie udokumentowane 
podania, oraz udowodnili swą przynależność 
do Państwa Polskiego.

Wszystkie znajdujące s ę tam podania 
uprasza s ę  skierować niezwłocznie do Mini­
sterstwa 3praw Wojskowych.

Do podań winny być dołączone nastę­
pujące dokumenty:

1. Książeczka stypendyj za wygi dowód, 
Aa podstawie którego atypetdjum  przez 
Władze austr. przyznane zostało.

' 2 Świadectwo przynależności do Pań 
stwa Polskiego.

3. Kwit opiewający na n»letną ratę 
Btypendyjną, stwierdzony przez władze lo­
kalne, te  dany stypendysta tyje.

— Baczność h a rc e rz e !  Główna kwa­
tera Z. H P. ogłasza: Wszystkie K dy Cho- 
rą f  i, Okręgów, miejscowości i dratyn, na- 
deślą la tachm iast do Głównej Kwatery Z.
H. P. w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 37, 
m. 12, n*zwy oddziałów wojskowych, w któ­
rych słu ią  bareerze, przybliżoną liczbę har 
cersy w każdym z tych oddziałów, oraz ich 
dawną przynależność organizacyjni) (miej 
scowość).

B wniei do harcerzy wojskowych zwra­
ca się G. K. o nadet łanie o sobie wiado­
mości (oddział, ilość, przynależność organi­
zacyjną).

' Wiadomości te potrzebne są dla Głó 
*nej Kwatery, celem roztoczenia opieki nad 
harcerzami wojskowem, oraz zorganizowali a

wiernej poczty przewożącej listy, posyłki, 
pismo Harcerz i t  p. na front,

— P re z y d jn m  Z jednoczenia z iem ian  
Lwów ul. Kon arnika ogUsza: W myśl ode­
zwy Zjednoczenia Ziemian we Lwowie, płyną 
hojnie dary od ziemian w szystkhh wscho­
dnich powiatów, na rzecz ochotniczej armji 
D?»łopolsk’ej.

D ry płyną tak w naturze jak i w go­
tówce. J  ż przęsło tysiąc koni, bardzo sna- 
esną ilość wozów, uprzęży i siodeł odd»ło 
nasze ziemianstwo bezinteresownie dla armji 
ochotniczej. Ponad.o przez rachunek otwar­
ty Zjednoczenia ziemian w Tow. Kredytów™  
Zielnikiem przeszła pokażua suma 322.971 
Mk,, wiemy jednak,,że cały szereg tej orga­
nizacji naszych powiatowych jak też poszcze­
gólnych ziemian składał ofiary swe czy to 
w koniach, czy też w gotówce wproat na 
ręce generała Lamesana w D, O. G. lub też 
u pułk. Mączyńskiego.

Dziś nie jesteśmy jeszcze w możnośei 
opublikowania wszystkich d*t, dlatego wzy­
wamy tą drogą tak wszystkie Kota Zjedn, 
ziemian po powiatach, jak jeż ziemian, któ­
rzy do tych organizacji nie należą, by n a ­
desłali nsm  dokładne dane o złożonych ofia 
raeb, celem podania ich d* publicznej wia­
domości.

— P re le k c je  prof. Kucharskiego. Z ra­
mienia Biura Propagandy D. 0. G. Lwów 
wyjechał pr?f. Władysław Kucharski z cy­
klem odczytów do m iast prowincjonalnych, 
jak Przemyśl, Dobrom?!, Chyrów, Z»górz 
i Sanok. Prelegent przedstawia tamtejszemu 
społeczeństw u bgze tw o  dóbr materialny ch 
i duchowych, których nam dziaiaj bronić 
trzeba z wszystkich sił, abyśmy się nie stali 
nędzarzami, żebrzącymi cudzego th ieba i cu­
dzej oświaty i kultury. TreśC oaczytów za- 
0 skawi z pewnością szerokie koła pub in n o ­
ści z wszy tkich warstw i dopomoże do świa­
domego zorganizowania polakiege społeczeń­
stwa na prowincji dla celów bezwzgjędmej 
obroay bytu państwowego.

— Mb rzecz A rm ii O chotniczej zło
żyli pracownicy uiaęau ruchu P. K. P, w 
Brodach kwot 3 8000 Mk.

Osehy l.b y  rękodzielniczej we Lwowie 
w markach polskich: stew. kzfla-zy 2500, 
r,tow. czkpkarzy i S apeiuszników 0850, etow. 
s łłl* r .y  25.500, stow, rymarzy i stoi trzy 
12 750, stow, drogistów 1055, stow; fotogra­
fów 12 750 stew. ślusarzy 40 950 stowarzy­
szenie u z? źaikó w i masarzy 111835. stow, 
blacharzy 14 269, stow. majstrów kamiesiar- 
4kich P.8C0, stow. piekarz* 20 250, związek 
producentów szlachetnych metali 20.300, pra­
cownia blacharska p. Marjana Bemdia 690, 
stow. fryzjerów i perukarsy 4.165, p. Marian 
Pietrzyk imieniem mieszkańców gminy Bsłsi 
Królewskiej 1.700, stow. lwowskich piekarzy 
3 596 persenal ckr. Ekspozytury dep. 8. O. 
sam: st wieńca na trum nę ś. p. dr. Piotra 
L ekh ta kwotę 1.100. — Za hojne dare skła 
dam w imieniu Armji Ochotniczej najserde­
czniejsze podziękowanie.

Lameean 8alins, gen. por, m. p.

— P odziękow an ie . Uniw ersytet io ł 
aiersH  DOG. składa gorąee podziękowanie 
ta  pomoc i pra-ę w urządzeniu św’vta Żoł­
nierza polskiego w dniach 5 r 6 sierpnia b. r, 
w saystim , którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do uświetnienia tej uroczy­
stości, w szczególności: Prezydjum miasta, 
właścicielowi sali „Golosseum* p. Hermano­
wi, oraz Stow. „Gwi&»da* za bezinteresowne 
użyczenie sal teatralnych na przedstawia 
a i s ; dr W ereiiczyńłkiemu sn przemówienie, 
w sz/ctiim  artystkom i artystom za współ­
pracę, orkiestrze teatralnej oraz orkiestrze 
„Związku muzyków", kap, Sulimirskiemu za 
oddanie do dyspozycji Uniwersytetu żotaier 
skiego DOG. półkompaujt tea tra ln e j; Tow. 
Akc. Browarów lwów, za bezinteresowne 
dostarczenie piwa na zabawę żołnierską; 
Komitetowi „Wszystko dla frontu" za sta­
rania około przeprowadzenia zbiorki, a te­
muż Komitetowi, jak również paniom z Go- 
s ody żołnierskiej na Cytadeli za zajęcie się 
nufiitea i przyjęciem żołnierza na kier­
maszu.

— W ypłata  zasiłków  w ojskow ych 
ro d z in o m  ew akuow anym . Rodźmy sz« e- 
(owy tb, pełniących słutbę w wojsku Boi­
skiem, ewakuowane z obszarów zajętych lub 
zagrożonych przez nieprzyjaciela, któ,<e po­
bierały dotyehezas zas łki wojskowe, winny 
celem dalszej ich wyj łaty zg^osrć ustnie lub 
pisemnie swój obecny adr a tej Komisji ta  
sitkowej, która ze względu na i. h  obecn- 
miejsce p bytu je it uprawnioną do p zyzaz- 
nia zasiłku, dołącztjąc równocz śnie do tego 
zgłoszenia arkusz płatniczy wnględnie kartv 
wypłat.

— D la  uchodźców . Towarzystwo 0- 
pi^ki sad  ifiaram i wojen kresowych, podej­
muje z dniem 9 b. m. napowrót swoją dzia­
łalność, której głównym celem jest niesienie 
pomocy matsrjainej uch dź :on, a mianowici- 
dostarczanie odueży, żywności i wsparcia 
pieniężnego,

B u ro  Towarzystwa: Kraków, ul. Kar­
melicka 48.

—  f  D r. Z ygm nnt P m olarak l, na­
czelny lekarz m. Przemyśla b. is  stent 
Un w. J»g;ell., zmarł w P  z-myślu dnia 2 
bm. na tyfus nabawiwszy się tej cheruby od 
pacjentów. Liczył lat 60

Przemyśl traci w iim jedaostkę rgrom- 
nie 1 iyteezną, kióra oddała miastu nieoce 
nione usługi.

— P ow iatow y k o m ite t  ob ro n y  P ań  
stw a w D u b ro m ilu . Z Dubromila d> nos»ą 
nam : P< d przowodni'twem radcy N-miest- 
nictwa i kierownika Surostw a w Dobromilu 
hr. R Skarbka ukonstytuował aię d 18 liaea 
b. r. powiatow? komitet obrony Państwa 
Wskład komitetu wehodsą praedstawiciele 
wszystkieh sfer społecznych powiatu tak z 
miasta jak i z okolicy.

W myśl odszwy R»dy obrony Państwa 
rozwinął komitet swą działalność na cały 
powiat tworząc eztery sekcje:

Organizacyjną, werbunkową, skarbową 
i uchodźczą. Podobnąż akcję prowadzą sub 
komitety po wsiach i miasteczkach.

Sekcja organizacyjna i werbunkowa 
urządzę wiece i zebrania, przedstawiając za 
d iiiia obecnej chwili, wzywając do wstępo­
wania w sv*r<?gi armji Ochotniczej, jak ró ­
wnież propagując pożyczkę państwową i urzą­
dzając zbiórką broni, oraz szlachetayeh 
kruszców.

Sekcja skarbowa gromadzi fandusze 
na pokrycie wydatków, zwiątanych z forma­
cjami wojskowemi, jakotez zabezpieczenie 
rodzin ochotników.

S-kcja uchodźca zmierzą do otoczenia 
opieką uchodźców, dostarczając im lokalu w 
przejaździe jak również artykułów pierwszej 
potrzeby, oraz służąc im wskazówkami w 
dążaniu do miej a przeznaczenia,

— „ J n ł  D obosz zag ra ł Do dli es- 
iiików poznańskich donoszą z« śr d y : Na 
niezwykły pomysł wpadł n»sz miejscowy 
proboszcz, ks, M 'issner. by z»ag:tow»ć na 
rzecz woiska ochotniczego. Oto poleeił skau 
tom uderiTĆ w bębny i bić w największy 
dzwon kościelny aa trwogę tak długo, a i się 
przed plcbanją wielki tłum zgromadził; po- 
czern proboszcz przemówił do zebranych, za- 
cbęczią do rstępcw ania do woiska na ochot 
nika. Z łosiło się 15 ; ustawiono ich i skau 
tó «  w szeregu, na rynek i wszystkie ulica 
»»i»sta, k ’osąc wielki plakat z napisem: 
O faotzir-y! % nami! Do wieczóra wzrosła 
oruty na do 300 chłopa, oddając się do dy 
spozycji wojska.

Oześć ks. proboszczowi i ochotnikom 1

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w A^min stracji)

Wszystko dla frontu: Poeslówna Sta­
nisława 100 Mk,

N a armję ochotniczą: Poeslówsa S ta­
nisława 100 Mk.

OOOOOOOOOOOOOOO

Obywatel© rękodzielnicy

subskrybujcie

5°|o Polską Pożyczką Państwową
Sekretaryacie Izby rękedzielziczej.

O O O O O O O O O O O O O O  O
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Dostawy. D jrekeia kolei państwowych
fo^p.auje dostawę ro m ytych artykułów 
technicznych, chemicznych do oświetlenia, 
do uizcz^inień. szrb bi łych i kolorowych, 
powroisic*ych, farb i likierów i t. d

S tis  łapotrzeb)w«nia otrzymać można 
w W ydtitle meeban czRym w godzinach 
urzędowych w biurze 1. 211 II  piętro.

Oferty zapieczętowane nadsyłać caleiy

fod u*p sem: Oferta  ................................do
872/IY dc Dyrekcji do dnia 20. sierpaia 

1920.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 21, sierpnia 

1920 o godzinie 10 rano.
Z cenami zeebea sz, firmy zoskć 

w słowie przez 2 tygodnie,
R tehunsk za ogłoszenie uprasza aię 

nadesłzć wraz z odnośnym numerem sz, pi­
sma de wydziuiu mr.ehaaicinego.

ftgggaggBMfî SBBgm ,m— —bmw■——— — z— — im
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Obowiązkiem każńsgo obywatch
jest nabywać

51« Polską Ptżrszko Państwową.
OO OOOOOOOOOOOOO

PO ZA M K U ^U  NUMESU.

Wstrzymania ruchu pociągów k o li].
Lwowski dyrekcja kolei państwowych 

ogłasza:
Z dniem 8 sierpnia b. r. został wstrzy­

many ruch następujących pociągo* a i do 
odwołania:

Na szl»ka Lwów Bieazów po iag oso­
bowy Nr. 42 (oSi. ze Lwowa 33 85) pociąg 
osob wy I r .  41 (*rzyj. do Lwowa 16 55)

Na szlaku Lwów-Str^i nociąg osobowy 
Nr. 1712 ("d '. ze L w ow a/r;45) i z powre- 
tem 1714  (prz j do Lwowa 17 35).

Na szlaku Lwów-Sambor Si rki pociąg 
o»obow? Nr. 2113 (od>. z* Lwowa 18.30) i 
Nr. 2114 (przyj, de Lwowa 10 55)

W miejsce tych pociągów bedą ur- 
sow ać:

Na s<l.W  Sambor-Sisnki pociąg osob, 
Nr. 2117 i 2118,

Na szlaku Lwów B jłte i  kurnu’ą p«eią- 
d'x 2214 (ndj. ze Lwowa 21) i N r 2211 
(e n  j do Lwowa 7 20) tylko pomiędzy Lwo- 
wtm  i Rawą,

Nu szlaku L* ów -Sapieianka - Sokal 
wcitr«vi«iije się bi»g pociąeu pośpiesznego 
Nr 5501 (odj, ze Lwowa 19 25) i i  powro­
tem Nr, 5502 (przyj, do Lwowa 8 2o),

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

OOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOCOOOOO8 0
Już wyszła z druku książka: O

O Stanisława Zachapiasiewioza O

| KRWIĄ i ORĘŻEM |
O z portretem generała W. IWASZKIEWICZA O

8 W 8-miu rozdziałach pomieścił autor opisy bitew: pod. Gródkiem Jagiellońskim, n f  
St. Samborem, Mżniowem, dalej obrazki z front a na Wołyniu i Ubrainie. w

O Do nabycia w składzie głównym: lgn .Jaeg.era , L w ó w , Sykstuska  L.. 33.
0  I AcJminlstracyl „G azety  L w o w s k ie j"  P o d w a le  3. O

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 OOOOOOOOOOOOOO
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R o z m a i t e  o b w i e s z e i e t ó *

C. XIV. 408/20/1. Przeciw Michałowi 
Striemaekiamu, rolni ścwi s Uniatycz, którego 
miejsce pobytu nie jest zeane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Drohoby zu arze z 
Karolinę z Dydyńakięh Strzamecką z Unia- 
tyez, posuw o usaarde i wpis prswa własno­
ści połowy ?gr. 53(y2, 529 i 527 whl. 657 
ks. gr. gta. kat. Uaistycse. Ns podstawie 
pozwu wyznaczoną została audjencja óo 
ustnej rozprawy na dzień 27 sierpnia 1920 
godzinie 8 r»nc s*l» 71 Celem s h z e i .u a  
praw kuranda ustanawia się p. dr. Zakrzew- 
s Jego, adwokata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i aisfcezpiaczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Odds. XIV, 
Drohebycz, dnia 24 lipca 1920. (7861)

C. I. 316/20. Przeciw Iwanowi Kłak, z La­
szek zawiązanych, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiutoweg? w B ulkach przez Tsejannę Chs- 
naszezak, córki H ryńkt, w Topolnic? ad La­
szki zawiązane, pozew o uznanie własności 
nieruchomości zpK. Na podstawie pozwu wy­
znacza się audjencję na dz eń 1 w neśa ia  1920 
godzina 9 orzid pr-łuduiem, biuro Nr. 2. Ce­
lem strzeżenia praw Isa n a  Kłrka ustanawia 
się p. dr. Pandiuka, adwokata w Budkach, 
kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Iwana 
Kłaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamian aj a.

podstawie pozwn wyznaczoną została pierwszą 
audjeneja na dzień 20 lipca 1920 o godz. j 
9 rano sali rozpraw Nr. 58. Celem strze- 
ien ia  praw Izraela Tsffata ustanawia się 
p. dr. Wilhelma Schmidta, adwokata w Kra­
kowie, kuratorem.

Tenia kurator zastępować będzie ku- 
rsnda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nia zamianuje.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział I.
Kraków, dnia 1 lipea 1920. (7807 1 - 3 )

U c y t a c y e

powiatowy, Oddział I
Budki, dnia 10 lipca 1920. (7849)

O g ło s z e n ie .
Dr, Józef Heller wpisany został na 

naszą listę adwokatów s siadzibą w Dolinie.
Dr. Maurycy Z ma ar adwokat w Stryja, 

zgłosił zamiar pzaeu d len ia  się do Czer- 
niowie*.

Z wydziału Lby adwokatów.
Sambor, dsia 2 sierpnia 1920, (7848)

C. VII. 206/20/1. Przeciw Anastazji 
Władysławowi i Ludwise Żurkom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Dąbrowic przaz 
Wawrzyńca PesHkr, pozew o zniesianic współ­
własności. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencię s a  dzień 14 lipea 1920 r. gedz. 10 
rano. Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsc* pobyt* Ana^t-zji, Władysława i 
Ludwiki Żsrków ustanawia się p. dr. S >  
zańakiego, adwokata w Dąbrowie, kuratorem, 

Tenie kurator zastępować będzie niewia­
domych z miejsca pobytu Anastazję, Wła­
dysława i Ludwikę Żorków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni się w sądzie nie zgłoszą lnb peł­
nomocnika ni® s:m itnują.

powiatowy, Oddział VII, 
Dąbrowa, dnia 18 czerwca 1920. (7850)

O g ł o s z e n i e .
Bezpośrednie uiszczanie naletjtości 

od czeków,

Filji w Krakowie „Ziemskiego Banku 
Kredytowego Tow, aire, we Lwowie" zezwo­
lono na bezpośrednie uiszczanie należyfcośei 
od ewków (rezy. Dyrekcji skarbu'wo Lwowie 
z dnia 4 sierpnia 1920 L, §9830). (7854)

Cg. I. 319/20. Przeciw Tymotejowi 
Maćków, którego miejsce pobytu jest nis- 
znanp, wuieciony został do sądu okręgowego 
w Stanisławowie przez Towarzystwa ruskich 
kobiet w Stauisławomie pozew o unieważnię 
nie kontraktu kupna sprzedaży zs>n. Na pod­
stawie pozwu z 21 czerwca 19S0 r. wyzna­
czono pierwszą audiencję na dzień 20 lipea 
1920 r. Celem st-ieżeaia praw pozwanego 
ustanawia się p. dr. S. Goldschlaga, adwokata 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tecie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieS)ezp:e.zeńst*<j, dopóki, on w cądzie się 
nie zgłosi iub pełnomocnika uie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 6 lipea 1920, (7856)

Cg. I. 664/20 (4), Przeciw Izraelowi 
Tr ffetowi, kapcowi w Krakowie, ktdreg© 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego cyw. w Krako­
wie przez po? ódrę p ot. finnę Józef J. Lein- 
kauf, pozew o 128.419 kor. 77 h. zpn. Na

E 56/20/4. W dniu 15 września 1920 r, 
o gadzinie 4 po południu odbędzie się w tu­
tejszym sądzie biuro 4 przymusowa licytacja 
realności lwh. 517 gminy Inwałd składają­
cej s;§ z grnntu obszaru 65 ar 19 m tr oce­
nionej na 70.000 Mk. Natana Klapholza i 
Dawida Salomona Grossa własnej.

Wzywa się wszystkie osoby mające ja 
kiekolwiek prawa na powyższej realności by 
je zgłosiły najpóźaiej do 15 września 1920 
w tutujc-ym sądzie pisemni* lub ustnie, n 'e  
zgłoszone v  tym term inie prawe będą uwzglę­
dnione o tyle, ® ile są wykasase w aktach 
egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddział, II.
Andrychów, dnia 27 lipca 1920. (7862)

E III. 168/18, E d jk t licytaeylny. Na 
i wniosek strony egzekwując oj Amslji Mosle- 
|  rowej odbędzie się dnia 6 października 1920 
! o godz. 10 przed południem w binrze 04- 

d tłal III. na zasadzie obecni* zatwierdzonych 
warunków licytacja realnośei księga grun 
towa dla II, dz. gm. m. Lwowa whl, 415 
ozjpaezeaie realności: pod lk. 469 2/4 przy 
ul. Szpisalsej 1. orj. 29 okłada się: z par­
celi budowlanej o pow. 240 m, kw,, d.mu 
dwupiątwwsgo, Wartość szacunkowa 144 808 
Matek 20 fen. Najniższa oferta 7 i,484 Mk. 

115 fen, Do realności whl. 415 ks. gr. dla 
II. dz, m. Lwowa należą następując* p.tzy- 
naieżaośei: muszle Żelazn®, hydrant, kociołek 
blaszany, dzwonek, kratka i inne opisana 
bliżej w protokole ocenienia oszacował* na 
2 358 marek 30 fen. Po&iżsj najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, S. I, Oddz. III. 
Lwów, dn a 18 lipca 1920. (7852 1—2)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 184 20 (5), Zarządzeni* postępowa­
nia calem uznania za zmarłego. Dańko Wa- 
syłyssyn nr, 9 cs»rwca 1884 w Wró%laczynie 
tam ie zamieszkały i przynależny, powołany 
został z ogłoszeni™  ogólnej mobilizacji do 
wojska austr,, gdzie pełnił służbę przy 89 
py>. Od s i e r p a  1914 nie ma o nim żadnej 
wiadomości, a wszelkie poszukiwania za nim 
pozostały bez skutku.

Można ratom przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Kasi Wasyłyszyn wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osrby 
sa zm arłą, a związku małżeńskiego zawarte­
go na d d u ’ 22 lutego 1929 sa rozwiązane­
go. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
stądowi, lub p. sdw. dr. Leonowi Beicho- 
wi we Lwowie, którego ustanawia się kura­
torem oraz obiońeą węzła małżeńskiego.

Dańka Wssylyszyna wzywa się aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Sąd Cłtafcecz* e orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 grudnia 1920 o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu węzła Małżeńskiego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 14 maja 1920. (6876>

T, 240/20 (4h Wdrożenie postępowa 
pia celem uznania za zmarłego, Iwan Włady­
ka syn Hfiwryłs i Parani, ur. 24 lipca 1888 
w Strzemieniu, tamże zamieszkały i przyna­
leżny, z ogł staniem ogólnej mobilizacji 
wstąp;ł do armii austr. i pełnił służbę sa  
różnych fronheh, ostatnią na froncie wło­
skim. Przed Bożem Narodzeniem 1917 roku 
został ciężko ranny i w stanie beznadziej­
nym odstawiany do szpitala. Ztamtąd więcej 
ni* wrócił, ani też nie dał o sobie znaku 
życia,

wniosek Hawryły Władyka zarządza się po­
stępowanie, celem uznania wymienionej 030- 
by za zmarłą. Wiadomości o zsgjnionym na­
leży podać sądowi.

Ia?an# Władykę syna Hawryły i Parani 
wzywa się, ażeby stawił się przed podpisa­
nym sądem, o ile żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Sąd ostatecsaie orzeknie 
na pomewny wniosek wo dniu 1 grudnia 
1920 o uznaniu za sm tóego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 maja 1920. (6874)

T, 514/19 (6), Zantądsisnie postęnowa- 
ni* celem uznania sa zmarłego, IwbnHcłełfe 
ur. 18 lutego 1882 w Mossczaaiey, tamże 
zamieszkały i przynależny, wstąpił z dniem 
ogólnej m obilu cji w r  *914 do służby woj­
skowej w armji auatr. przy 90 pp, W lięcu 
1815 dostał się do niewoli rosyjskiej i io- 
s ts ł wywieziony w głąb 3 . - j . Od toga csssu 
wszelki słuch o nim zaginął.

Można iatem  przyjąć i* warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. f  ust. cyw. Wobec t*g« ns wniosek 
Katarzyny Hateła wdraża się postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby %n zmarłą, 
Wiadomości o zaginisnym n a b iy  udsiclió są­
dowi.

Iwana Hałeła wsywa się, aby się 
jawił przed podpisany®, sądem, o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
ost«493SRi<3 orsekni* »ap«new*y wniosek pt> 
dniu 1 listopada 1920 reku o uznaniu ss 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 kwietni 1920, (6875)

T. 112/19 (7). Józ*f Fedor woźny przy 
sądzie pow. w Bukowsku, pełnśł od początku 
woiny świ towej służbę rojafcową jako pod 
ońeer. W r. 1915 przebywał w twierdzy Prze^ 
myśl. Został zabity dnia 19 lutego nzd ra­
nem przy obroni* Przemyśla.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ks 
żdego, ktoby o życiu Józefa Fedora miał 
jakąkalwiek wiadomość, aby dał o tam znać 
sądowi w przeciągu 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, t, j, najpóźniej 
do dnia 1 grudnia 1920 Jei*)i w tym czasie 
■ąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
jeg®, na ponowny wniosek Msrji Fedorowej 
•rzeknie, te  dowód śmierci Józefa Fedora 
ustalony został.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 22 czerwca 1920, (7682)

T 102 20 (2). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Szcietau 
Dwernik gospodarz w Gołogóraeh, daia 1 
sierpnia 1914 powołany został na wojnę do 
80 pp., a od roku 1916 wszelki ślad po nim 
sagkął. Wedle zeznań świadia Semka O-e- 
ksija opowiadał mu Jan  Grendycz pozosta­
jący w niewoli w* F ranc ji, że Ssezepau 
Dworsik w mirsiącu czerwcu 1916 brał udzuł 
w bitwie s a w ł  skim frenńe  pod górą Monte 
Sinto i tam został zabity granatem,

zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z |  24 L. % a c. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 21 maro,z 1918 Dz. 
u, p, Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
żeny jego Bosalji Dwornlk postępowanie, 
celem uzn&sia Szczepana Dwornika s* -ma? 
łego zaginionego, a małżeństwo jego z Bo 
zalją Dwornik zawartego za rozwiązane 
Wydaje się przeto ogólse wezwssi*, aby n- 
dzislono rądowi lnb kuratorowi p, dr Bcth- 
bergowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
nstanawia się zarazem obrońcą węzła mał 
żeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Gdyby Szczepan Dwoinik mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił aię, lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tuvejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 giuduia 1920 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za znnrłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub Sta­
nisława Kwoka w Pużaikaeh Sp. Tłumacz, 
którego ustana* ia się knraturem aż do dnia 
30 listopada 1£$0 o zaginionym,

Po spływie powyższego czasokresu i 
po p rz e to  s  adzeniu i |o  podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

SM okręgowy. Oddsia! IV. 
Słanisławów, 2 rasja 1920. (7199)

T, 282/19 v3) Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Stefan Mykiecej 
syn Jurka urouzony 7 lipca 3887 roku i za­
mieszkały w H?roehol!Bie, powołany ogólną 
mibilizaeją 1914 do 58 p p , odsredł w jsole 
i od tego eraiu wszolk. ślr.d po n™  zsginął*

Gdy saiem przyjąć należy ie  zachodzi 
ustawowe t^oaeaieniaaie śmieje? s f  24 i 277 
estawy cywilu.,j i § 24 ust. 3 3 1 m » rc a l9 l8  
D*. p. p. Nr 118 przeto, odraża B?ę na proś­
bę Parrśki Mykiecej w HorosholiHie postg- 
powan'e, uznania za zmarłego zagi*
uionegr. Wydaje ńę  prae-to cgólu* wezwa­
nie, sby udsieSoKo sądowi lub p. Janowi 
BurgRardtowi w H ?roebolifflie, którego usta- 
B&WiS się kurator,™ i obrońcą węzła m ał­
żeńskiego, wiadomości o po^yż wymienionym..

Stefatia Mykiecaja wzywa s ię , aby 
przed niżej wymienionym sądem jawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowns prośbę po daiu 20 
stycania 1911 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

% J  okręgowy, Oddział IV. 
8 to i« łs :ró » , 10 msja 1920, 7188)

T. 1C1/20 (I), Wdrożenie postępowania 
celem usa&nia sp zmarLgo. A n lrre i Le* 
ssczystyn gospaiSarz w Ma;'d&isie G ł flgó skina, 
zeita? powołany w styczniu 1916 sa  wo!aę 
do 30 p. p , a wedle przeprow adsonych do­
chodzeń w maju 1917 r. przyszła kartka z 
Czerwonego Krsfża austriackiego «  Wiedni* 
sawiadamiAjąca Marię Lsszcsy^sjn, że An- 
dne] Leusczyssya poległ ga pol'j chwały d. 
10 wrześsia 1916 na froncie włoskim.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dcmuiemsaie z § 24 L. 2 u, c. i 
§ 1 i 2 uatswy z dnia 21 marca 1918 D*. 
9. p. Nr. 128, przeto wdraża się sa  prośbę 
żony jego Marji Laszczyssyu postępowanie, 
criew usflu ift A nirseja Ł 69Z0iyszyii& z& 
zmarłego zaginionego, i  małżeństwa jego z 
Mar ją Leszczyszyn zawartego za rozwiązane, 
Wydaje aię pr^efco ogólne wezwaaie^ aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bp* 
stelnowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła małżeń­
skiego wiadomośei o powyżej wysaiesionym.

Gdyby Andrzej L^szczyszyn mimo to żył, 
wsywa się go, aby prsed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, l*b w iany sposób 
uwiadomił s? życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie 
o usnanui sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 6 maja 1921), (5975)

K u r a t e l e ,

Złoczów, 6 maja 1920, (5976)

Można zatem prsyjąó, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego aa

T, 289/19 (2). Wdrożsnio posfcępowasis 
salom uiowodnieaia śmiarei Michała Wany- 
łyniuka- Michał Wasyłyniuk syn Petra, uro- 

j *3zony 29 września 1888 i zamieszkały w Pu 
, żnikaoh Spow, Tłumacz, powołany ogólną 

mobilizacę do wojska od tego czasu nie d*ł 
I o sobie żadnych wiadomości.
j Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
! dcbnsm że M eh** W asy łm u k  poniós' śmierć 

przeto na prośbę J*wdochy Wasyływuk w 
i Pninikach Spow. Tłumacz wdraża się po> 

stępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
1 śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­

L, 22/19/6, Michał Salawa z Sirprawia, 
uznany za umysłowo chorego, a kuratorem 
dis niego ustanowiono Teresę z Kwiatów 
Sohwową % Sieprawia.

Sąd powiatowy.
Wieliczka, 29 listopada 1919. (7880)

F i r m y .
Firm, 815/19 W *is, Stowarzyszenia 

ograsiczoaą poręką. WpfsaRo de rejestri 
daia 4 grudaiz 1919, Siedsibs firmy Bre 
arów. Brzmienie firm y: Spółka kossamcyjn 
powiatowego Koła Związku iawalilói® wojen 
siych v  Bucssowie, stowarzyszenie ssrejrwtro 
ws*e z ograniczoną poręką. Dat,* statutu 
Bsesaów, dnia 15 października 191g. P rse l 
miot p^sedaiębiorstwa: Celem Stowarzyszę 
nia jest samopomoc w zaopatrzeniu człon 
ków w artykuły eo irteu r g- użytku. Dyrek 
cja: Zarząd skł*dn się z tt człocków. Człon 
kami zarządu są: Feliss Knrneeki, Józe; 
Grabski, iygm ut Wiatr, Wincenty Porada 
Stanisław Hoćkuba i Cfeaim Herach Metali 
wszyscy w R s*ssw i8v Podpis firm®: Brzmię 
®ie firmy podpisywać będiie dwót-h człon 
ków zanądn, Ogłoszenia odbywać się będą



ta e z  obwie=xcxeaie w lokilfl Stowarzyszania, 
ydsiat ccłonków ustanowiono na kwotę 40 
oroi. Odpowiedzialność: Członek Stowany- 

B*enia odpowiada oprócz udziałów sumą ró 
^Łającą się dwukrotnej wysokości deklaro­
wanych udziałów,

Sąd okręgowy jako handlowy. O dlsiał V.
B aerów , dnia 29 listopada 1919. (829)

Firm . 121/19/Stow. III. 279, Wpis do 
fejbstru stowarzyszeń urobku w j  oh i gospo­
darnych. Siedziba stowarzyszeni* Nowy &-c*. 
Bata statu tu: 26 sierpnia 1919. BrsmiM,u 
fi-tnj : Zw.ązek kupców pjlskioii dla sakufu 
towaiów, stow. zarej. z ogr, poręką w No­
wym Sączu. ł*rieumiot przedsiębiorstwa: Po­
pieranie zarobkowych interesów ciłontów  
przez wspólne zskupno i sprzedał towarów, 
tworzenie wspólnyeh przepsiub ioistw produk­
cyjnych i obrona interesów zawodowych 
członków. Czat trwania i leogramczo1 r .  Dy­
rekcja : Józef Fiałkowski,; Wojciech Kr kow- 
eki, Łucjan Góraa i Józef Olaks* jako dy­
rektorzy t  Ignacy SmóM sk i Kazimierz 
Ohlebihski jaso zaatf^c*, Podtis fii-iy  • p»d 
firmą stowarzyszenia podpisy irwóch członków 
dyrekcji. Ogłoszenia w Wiadomościach go­
spodarczych Izby handlowe) i przemysłowe}. 
Udział: 1000 koron. Odpowiedzialność: do 
trzykrotne] wysokości deklarowanych udzia­
łów. Dara wpisu: 13 września 1919,

Sąd okręgowy jako h an d l, Oddział IV.
tNowy Sącz, dr 13 września 1919. (812)

r  irm. 72/19. Stow. III, 209. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. wpisano do rejestru ł  towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Maszyna. Brzmienie firmy: Je ­
dność, Stowarzyszenie handlowo-spotywcze 
pracowninów kolejowych w Muszynie, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną porębą. Data 
statutu: Muszyna 7 czerwca 1919. Przed­
miot jrzedsięoiorstwa: sprowadzanie i wy­
twarzanie środków żywności i towarów po­
trzebnych wszelkiego rodzaju oraz ich sprze­
dawanie zakupywanie nieruchomości i bndo- 
wa tanich domow. Czas trw ania: nieograni­
czony, Dyrekcja: prezes W oj-ech F i iłnęga, 
zastępca prezesa Władysław Brettschaeieer, 
kasjer Franciszek fiysz, ztmtęsca kasjera 
Józef Wilczyński. Podpis firmy (F. Z.) Pod 
nazwą fi ra n  podpis prezesa inb jego zestęp- 
ey i kasjera tdb jego zastępcy. Ogłoszenia 
afiszowane w lokalach stowarajszenia i ogło­
szenia w jednym czasopiśmie; Udziały człon­
ków po 100 koron. Odpowibdtia.noóć; swoim 
Udziałom i kwotą dalszą do wysekośu rdzif 
łu. Data wpisu 22 czerwca 1919.

Bąd okręgowy jnko handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 22 czerwca 1919, (895)

licznych, prowadzenie ruchu tychże kopalń 
pozbywanie wydobyć się mających produktów 
naftowych sposobem s izedaiy surowych lub 
inne zuij tkowsaio tychże prodaklów. sprze­
dał brutiów, dalej import i eksport wszel­
kich towarów mających związek z przemy­
ciem ns ftowym. Forma spóJki:;£pó«ki z o g n - 
m e o iy  sidpowiadsislnością. Kc..tr*kt spółki 
z daty 25 października 1919 Ł. E. 17822- 
Gtas trwania spółki: nieograniczony. Kapitsł 
zakładowy wynosi 40000 kor. wpticony go 
tówką, Zawiadowca: Stefan Lemeuki inży- 
nier, Kraków, Jabłonowskich 1, 28, Zawia­
dowca zastępuje spółkę na zewnątrz, Podpi­
sywanie firmy ssstępj-js w ten sposób, że 
pod wiciśnictem  s ta a p H ą  lub w a m s e m  
brzmieńifta firmy spółki kładzie zawiadowca 
swój włctuoręcsay podpis, Ogłoszenia smółki 
następować będą zapomocą listów poleso 
a j cd. D iień wpisu 24 listopada 1919,

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 22 listopada 1919. (.904)

Firm . 1319/19 Stow. V. 712. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robnowyen i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszeń ia: ^ Jukó i , — B .m im ie  firmy: 
Chłopsko-robotnicze spożywcze w Sitkowie, 
powiat Wieliczka St wórz, zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. C i-s tiw anta przed­
siębiorstwa graniczony. Przedmiot prsed- 
się&iorstwa: dostarczanie środków żywności, 
części u^rań, artykułów gospodarstwa domo­
wego i wogoie towarów wszelkiego rodzaju 
przez z tknpno, wytwart anio lub przerabianie 
Oraz dostarczane tychże tuwacótf członkom 
za gotówkę zaraz płatną. Umowa (statuty 
stUnarsy«ze&ia z daty IV listopada 1919 r, 
Udział wynosi 30 kor. Członek może mieć 
tylzo jeden udział, Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i dalszym w kwocie 30 kor. 
Ogłoszenia następują przez przybicie ogło­
szenia w lokalu stowarzyszenia lub na domie 
urzędu gminnego w Sutko wie. Zatząd składa 
się z 3 członzow. B rda nadzorcza składa się 
Z sześciu członku w, Osłonkami zarządu są: 
Stryszowski Franciszek, robotnik w SuUo- 
wie, r iw e t  Jozef, rolnik w Sitno wie, Ku ie« 
Franciszek, rolnik w Sutkowie, U jaw n ie n i 
do zastępstwa dwaj członkowie zarządu 
wspólnie. Podpis firuzy: Brzmienia firmy wy­
pisane luz wyciśnięte stamyilią podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie zariądu. Data 
wpisu 24 listopada 1919,

Sąd okręgowy jako haudiory , Oddział II.
Kraków, 22 listopada 1919, (905)

Firm . 1401/19 Oddz. C. III. 80. 
do rejestru hand.owe^o firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddz, 0. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Ziarno"- Polska wytwórnia thlebf zdrowia, 
spółka z ogran. odyow. w Krakowie, Przed­
miot p-rz^dsiębioistwa: ■azupno odpowiednich 
nieruchomości i założenie oraz prowadzenie 
postępowego młyna i piekarni, tudzież wy 
konywanie interesów handlowych odnośnie 
do własnych produktów młyńskich i piekir- 
skieb, wreszcie zakładanie i prowadzenie 

'wszystkich w związku z młynarstwem i pie 
kirrtw em  będących, ubocznych i pomocni­
czych przemysłów, zakłaiów i interesów 
podług obowiązujących ustaw. Form a spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością na 
zasadzie kontraktu dto Kroków, 5 listopada 
1919 r. Ł. B, 2795, Czas trwania spółki: 
nieograniczony. Kapitał zakładowy: wynosi 
3,041.000 kór. wpłacono gotówką 2,166.030 
koron. Aport spółki akcyjnej dU h&ndiu zie 
miopłodami w Warszawie pr-ynosi 875.000 
koron rrpkacony w akcjneh wartości nomi 
nainej czterysta pięćdziesiąt tysięcy marek 
(150,000) 875.000 kor. (ośmsetsieumdziesiąt 
pięć tysięcy kuron) które spólnicy jako aport 
w wartości 875.000 kór. przyjmują. Zawia- 
dowstwo: składa się z 2 zawiadowców i 1 za­
stępcy. Zawiadowcami są: Stanisław Kostka 
dyreztor Syndykatu rolniczego Kraków, plac 
Szczepański i Jói.cf Bomer dyrektor To w a 
rzystwa rolniczego „Łan" w Krakowie ulica 
Szczepańska 1, 11 zaetępeą zawiadowcy Ta­
deusz Budzki izżynier w Krakowie, ul. Kar- 

] melicka 22. Pojpis firmy: Do oświadczenia 
woli zawiadowstwa za s»ółkę w szczególno 
ści do podpisu za spółkę potrzeba współ­
działania dwu zawiadowców, wzgędw.n je­
dnego zawiadowcę i zaeięprę. Snreślaeie 
podpisu następuje w ten sposób, że pi d wy- 
pisanem lub stampilją wyciśniętem brzmie­
niem firmy spółki Jfciarno* Boiska wytwór­
nia chleba zdrowia, spółka z ograuiczoną od 
powiedzialnością w K r-k .wie“ złożą swoje 
podpisy dwaj zawrdowc*, względnie jeden 
zawiadowca i jeden zastępca zawiadowcy. 
Specjalne wpisy: Bada nadzorcza składa się 
i  6 do 9 członków, a na pierw sjy okręt 
urzędowania wybrano dziewięciu członków. 
Dzień wpitu: 16 grudnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kr&ków, ( i  a 15 grudnia 1919, (903)

Kasy oszczędności w Bochni, 2, Stanisława 
Dziaka dyrektora s-Koly ludowej w Majko- 
wicaeh, 3, Franciszka Scnrama właściciela 
realności w Bochni. Podpis firm y: w ten 
sposób, 'że pod nazwę stowarzyszenia umie­
szczają swój podpis dwaj z urzędujących 3 
członków dyrekcji. Ogłoszenia przez publi­
czne rbwieszczenia. Udział członki wynosi 
50 kor. Ciłonek może mieć więcej udziałów, 
Odpowiedzialność: podwójna, Wpisy szczegó­
łowe: Bada nadzorcza składa się i  9 człon­
ków. Data wpisu: 18 grudnia 1919,

Sąd okręgowy jako handl,, Odrzial II,
Kraków, dnia 15 grudnia 1919. (759)

Firm . 1392/19. Oddzisł A. III. 85. 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupna 
pojedynczego. Wpisano do rejeltru  handlo- 
w*g< oddział A ): Siedziba fićmy: Kraków— 
Podgórze, Bynck głćwny 13. Brzmienie fir­
m y: B. Waid. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Har.owny handel wma w uaczyniich zasi- 
kniętycb. Właściciel Bar uch Wald. Podpis 
firmy: właściciel Baruch Wald podpisywać 
będzie firmę „B. Wald". Dzień wpisu: 11 
grudnia 1919.

Sąd okręgowy eyw., Oddział 11, 
Kraków, dnia 11 gruttaia 1919. (900)

Firm . 459 Bg. A. III. 53. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru firm spólKowych r/ciągnięto co na­
stępuje. Siedziba firm y: Lwów. Brzmienie 
firmy: Polska spółka rolniczo-handlowa spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przed' 
miot przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż na 
własny lub cudzy rachunek: a) m a jk ja in a -  
tzgdzi roin.czych, oraz innych artykałów 
technicznych, b) nasion wszelkiego roduju , 
nawoków srtucsnych i paszy, c) węgla i ma- 
tirja łu  opałowego, a) artykułów spożywczych, 
e) srszelkici ruaterjałów potrzebnych do od­
budowy kraju, f) zakupywanie względni, wy­
dzierżawienie całych majątków zlemskicli lub 
też oddzielnych gruntów, nabywanie wzglę 
dnie stawiania budynków, Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym 
we formie aktu aotarjz nego z daty Lwów 
10 lipua 1919 L rep. 5874, Czas trwania: 
nieograniczony Wysokość kapitału zakłaćc 
wego: 100 000 (sto tysięcy) kor. w carości 
gotówką spłacone, Uprawnień: do zastęp 
s tjfi: zawiadowcy. Zawiadowcy: 1. Bogda:i 
Mojżcszowicz, 2. Tadeusz Siemasz i 3. Jakób 
McFs.ro. Zastępcy: 1, Kajetan Nikosiewicz,
2. Franciszea Tr-ecieski, 3. ZgmuLt Sckllasei. 
Podpis f irn y : latBtępuje w t ta  sposób, że 
pod brzmieniem firmy podpisywać będą d a 
zawiadowcy kolletywme lub jeden z zawia­
dowców wraz ż zastępcą zawiadowcy. Ogło­
szenie następować będą przez umieszczenie 
w „Słowie Boiskiem. Dzień wpisu: 10 wrze­
śnia 1919.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział IV.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1919, (676

Firm . 1B21/ a» 0. III. 67- Wyie do re 
jestru handlowego firmy spółkowej, Do ę-tje- 
atru Odńz G. « ciągnięto co nąstęprje : Bre­
dzi Da Sj ót-i: Krnków. Bizuaienie firmy: „Na- 
fupui" społaa górniczo -handlowo przamy- 
śłotra spółka z ograaiczoną odpow, w K a 
kowre. Uel i przedmiot przedsiębiorstwa: Na­
bywanie i po.uywania teienów naftowych 
w Galicji (Małopolsoe) zakładtnte kopalń 
naftowych na ty jn  przez spółkę uobyć się 
mająsyeb terenach, jakoteż odnośńych dfzV 
dzen do eksploatacji tychże kopalń włącznie 
i  rurociągami ropnymi, budowanie i wier­
cenie tryoów naftowych na  własny lub cudzy 
racnunen, aopa^, sp is gotowy?h kopalń 
Uiejn bh*l«ego i pokrewnych ntriteiałow ły«

Firm . 1442/19 Oddz. A. 11. 92. Zmia­
ny i dodan i odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm tupców po- 
jeuynczych. Do fej* stru  odilsiał A)  wcią­
gnięto co następuje: Brzmienie firm y: A- 
bramsohn et Z n g  r, Siedziba firmy: dotąd 
Jaworzno odtąd Kraków ul. Bożego Ciał* 
i. 12, Dzień w pisu: 23 grudnia 19i9.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Kraków, dnia 21 grudnia 1919. (880)

F\rm . 141G/19 Stow. V 721. Wpis fir­
n y  stowarzyszenia zarobkowego i gos/odm 
cu go. W wpisano do rtj6.it u stowarzyszeń 
zarobzowyed i gospodarczych. Siedziba sio- 
wa zyszeuia: Bochnia, Brzmienie firmy: P o \-  
sun  Związku inwalidów wojennych ziemi 
bocheńskiej „Jedność", stow arzyszal„ iatb  
jis tfo 1 z ograniczoną’ poręką. Dzt* sta 
tntu: Bochnia 12 paźds.etmka 1919. Przed 
miot przedsiębiorstwa : nabywanie środaó.7 
żywności, Ubiorów, przedmiotów potrzebnych 
do gospodarstwa domowego rolnego, przemy­
słowego, juk rojoniei towarów wszelkiego 
gatunku, a to drog^ kupna, wymiany, rr3- 
twarzonia inb wyrabiania i zbyw iaia ijcitże 
towarów swym tzłoniom  za gotówkę lub 
urodzę wymiany, tudzież przyjmowanie i opro­
centowywanie. wkładek oszczędność 
s v  eh członków. 1‘róbna sprzedaż towaru w 
aa gotówkę ora kontyngentem również nie 
Csłońktóń doż^oioua. Sprzedał oobyw ić się 
będzie sposobem detaiiiczaym i hartownym, 
Ozas trwania: nieograniczony. Dyrekcja skła­
da się z trzech członków i dwóch zastępców, 
Do pierwszoj dyrekcji wybrano: 1, Konstan-

Firm. 542 Bg. A. II. 168. Zmiany 
dodatki odnoszące się ao wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm kn^cow pojedyn 
czych i spółek. Do rejestru odukiał A wcią 
guięto co L istępuje: siedziba firm y: Lwów 
brzmienie firm y. Korze«iorski i Dworzak, 
dom handlowo-komisowy „Wschód" we Lwo 
wie Zmiana firmy: Korze*iowcki, Starschedel, 
Dworzak, Dom handlowo komisowy „Wschód" 
we Lwowie ni, S/kstnska 19. Przystąpił ja­
ko jawny spoiaik p. Gagemocz S i. sched-1 
lustrator Czerwonego Krzyża we Lwowie u 
Tzrno i s L  g j  15. Uprawniani do zastępst/a  
Każdy z członków spółki euesistnie, Dzień 
wpisu: 10 sierpnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1919, (672)

Fum , 136W19 Stow. V, ICC. Zmiany 
i dodatji do v pisanych już firm st >warzy 
s en. Wpisano w rejestrze stow&izyizeń za 
rubkowych i gospodarczych. Siedziba Stswa 
rzyszema: Ghrónów. Brzmienie firm y: Spół­
ka oszczędności i eosyczek w Gnroaowie 
sto.?, zarejestrowane znieogranictoi:ą toręk.
1. Człunkowie zarządu wystąpili Ań m Gwik, 

Florczak, Jan  Florek, Jan  B&kaiarz 
Jan  B. n*as. 2. Guom owie narządu wybrani 
Ks. Antoni Gliński proboszcz w Ohro ~ o wie 
przełożonym zakładu, Tadeusz Nołak zastęp 
ca przełożonego zarządu, Jan Zygmunt, Jaif 
Kożuchowicz i Władysław Wrona, wszyscy 
rolnicy w Ohr nowio członkami zarządu. 
Data wpisu 9 gradnia 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy 0. 11,
Kraków, dnia 5 grudnia 1919, (746*

F irn .  416/19 Stow. V. 470. Wpis 
stowarzyszenia zarobkowe i gospodar­

czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczy ch. Sieazibi sto wa­
rz* srania: Błąka ?, Wieliczka. Brzmienie fir­
my: „Chłopsko robotnicze stowarzyszenie spo­
żywcze w Bżące p. Wieliczka, stow. zareje­
strowane % ogran. poręką. Czas trwania przed­

siębiorstwa : dostarczanie środków żywności, 
części ubrań, artykałów gospodarstwa domo­
wego i % góle towarów wszelkiego rodzaju 
irez zakupno, wytwarzanie lub priersbianie 

oraz dostarczanie tychże trwa; ów członkom 
za gotówkę zaraz płatną Umowa (statut) 
stowarzyszenia z daty 1 kwietnia 1919, U dzńł 
wyuosi: 30 kor. Członek może mieć tylko 
ed«n ndział, Każdy członek odpowiada swo­

im udziałem i dalszym w kwocie 30 koron. 
Ogłoszenia następują przez przybicie ogło­
szenia w iokaiu stowarzyszenia lub na do­
mie Urzędu gminnego. Zarząd składa się z 3 
członków. Bada nadzorcza skfoda się z 6 

łonków. Członkami zarządu są : Jan  Dziób 
mł„ Szymon Wietrzyk i Stinlsław  Dyna, 
wszyscy robotnicy w B trce. Uprawnieni do 
zastępstwa dwaj exłoskowie zauądu wspólnie.

eapis firmy: Brzmienie fumy wypisane lub 
wyciśnięte stampilję podpisywać będą wspól­
nie dwaj członkowie zarządu, Data wpisu: 
kwietnia 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 8 kwietnia 1919. (740)

Firm. 818/19 Stjw . V. «14, Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zaruDkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Spół- 
c« Wydawnicza G o sp o im  Peiski", stew zrła­

szenie zarejestrowane z ojraniczonr poręką. 
Data statutu: Kraków 18 maja. Przedmiot 
przeć&iębiorstwr: wydawnictwo porjodyezne 

książkowe dotyczące rolnictwa, jako za wa­
du i wiedzy, dalej rozszerzanie zapemi c 
draku wsaelldch wiadomości, potrzebnych i 
pożytecznych dla włościan jako gospodarstwo 
domowe w każdym kierunka, potrzebne wia­
domości ekonomiczne, weterynaryjne, bartni- 
cze ogrodnicze, sadownicze, społeczne, hy- 
pien ludowa i t. p. Czas trw ania: nieogra­
niczony. Dyrekcja składa się z dwóch człon­
ków i 2 zastępców. Do pierwszej dyrekcji 
wybrano: Józefa Takiińskrcgo Kranów ulica 
Knyża 1. 3 i dr. Juljaaa Skulskiego Kraków 
Kremerowska 1, 8, Podpis firm y: następuje 
w ten sposób, że pod wypisanem lub sUm- 
pilją wyciśniętą jej brzmieniu umieszczają 
swe podpisy dwaj członkowie dyrekcji. Ogło­
szenia: Ogłoszenia bpćłm odDywają s:ę przez 
ich pjzybicie w jej lokalu i wydrukowanie 
w czasopiśmie przez spółkę wydawaną- Udział 
członka wynosi 100 koron. Gzłonen może 
mieć więcej udziałów. Odpowiedzialność,: po­
dwójna. Wpisy szczegółowe: Bada nadzorcza 
i nłada się z 6 do 12 osób. Data wpisu : 23 
hpc^ 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. Q. 
Kraków, dnia 21 lipca 19J9 (741)

Firm . 69/19 Stzw. C, 691, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do reiestrn stowarzyszeń za­
robkowy cn i gospodarczych, Siedziba stowa­
rzyszenia M kołajów n./D. Brzmienie firmy: 
S?ółka spożywcza Uizędników państwowych 
stowarzyszenie zarejestrowano z ograniczoną 
poręką. D ha  statutu: 30 września J.P19, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsiębranie 
wszelkich czyuiiośc. prowadzących do zaopa­
trywania członków w artykuły pierwsiej po­
trzeby. Gx*b trwania nieograniczony. Dyrek­
cja: dyrektorowie dr, Józef foplstałski sę­
dzia powiatowy i Jan  Trędowicz oficjał po 
datkowy, zastępcy dyrektoiów Czesław Pi­
skorz asystent pocztowy i Jakób, 31austein 
oficjał sądowy. Podpis firm y: Pod brzmie­
niem firmy stowarzyszenia umieszczą swoje 
podpisy dwaj członkowie dyrekcji, Ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" ewent. i w innych 
pismach. Udziały członków: Jeden udział 
wynosi 100 kor. Każdy członek może mieć 
więcej udzułów. Odpowiedzialność do po­
dwójnej Wjsckuśei udziału. Data w pisu: 
g rud tia  1919.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddz. IV.
Stryj, dnia 29 grudnia 1919. (720)

i ge Mio&ałuwśkicge urzędńika miejskiej i ś i ę b io r * i« o g r * w « z » n y .  Przedmiot p i ie i

Firm . 761 Bg. G. 1. 125. Zmiany do- 
dotyczące firm / już wpisanej. Dnia 16 pa- 
zuiiernika 1919 przy fiimie: Brzmienie: Za­
kład artystyczno-graficziy B, Brzeziński i 
to w, spółka z ogran. odpowiedzialnością. Sie- 
ańoarL w ów , Baiaż Mikoiascha, Wp.o‘ »o w 
rejestrze następujące zmiany: Zawiadowca 
Ignacy Brożek usti :ł, wybrany zawiadowcą 
Józef Baczyński.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IV, 
Lwów, d. 10 października 1919. (704)

Firm . 246/19. Wpis stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką. Wpi­
sano do rejestru dm a 6 m a 'a l9 1 9 . Siedziba 
fum y: Bzessów. Br m .oc.j firm y: Spółka 
urzędników i fnnkcjonarjuszy starostwa, stow, 
zarej. z ogran. odpow edzial sośi,5ą w Bzeszi- 
wie, Data statutu: Bzeszów dnia 2 maja 1919, 
Przedmiot przsdsiębiorstwa: Stowarzyszenie 
CBlem zaopatrywania swoich członków w ar­
tykuły codziennego użytku, Dyrekcja; Zarząd 
akt ids się z 3 członków i 2 zastępców, 
Oiłcnksmi z m ą iu  są ; Tadeusz Gądomskj



J*u ? i'ro a ik , Stanisław Tarnawski, Antoni 
IU gas; i Karol Luskawski. cf d*aj ostatni 
jako zsstępey wszjsct w Rzeszowie. Podpis 
firm y: B rim issin firmy podpisywać bgdą 
d ła j  członkowie dyrekcji. Ogłoszenia nastę­
pują p"*as afisrowanie w „okala Towarzy­
stwa U dał ciłouków ustanowiono na kwotę 
80 kor. 03jow i#<lm lieść: Członek stowarsy 
sienią prócz deklarowanych, sdńałów  odpo­
wiada jeszcze kwotą równającą się podwój­
nej wysokości deklarowanych udziłów .

Sąd okręgowy, Oddział V.
B jbsiów, dnia 3 maja 1919, (718)

Firm . 1084/19 03. A. III. 72. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupca pojedyń- 
ciego. Wpisano do rejestru handlowego Od. 
A, Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie fir­
my : Władysław Jankowski, hartowna i dę­
ta  liczna sprzedaż węgla w Krakowie. Przed­
miot prsedąiębiorstwa: hurtowns i detailicina 
sprzedaż węgla. W łaśdciel: Władysław Jan ­
kowski. Pods/s firmy: właściciel fi-mę pod­
pisywać będzie w ter sposób, że pod wypi- 
uanem, wydrukowanem lub stampilją wyci­
śniętym jej brzmieniem wypisie swoje imię 
i naiwisKO, Dzień wpisu: 3 października 1919

Jąd  okręgowy jako h an d l, Oddział II.
Kraków, 2 października 1919. (743)

, Firm . 954/19 Od. A. III, 64. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru Oddział A, wciągnięto co następuje: 
Siedzi** firmy: K ralów  d i XXII. Bramie- 
nie firm y : „W isła1* parowa pralnia bie­
lizny, pralnia chemiczna i artystyczna far- 
biarnis dr. Michał K r a la  i-er i Ska w Kra­
kowie, P r edmiot przedsiębiorstwa: pralnia 
bieliziy, czyszczenie chemiczne i farbowanie 
farderoby, Forma sp e łń :  spółka jawna od 
1 marca 1919. Stolnicy osobueie odpowie 
d tialn i: dr. Michał Korni Ła*er przemysło­
wiec w Krakowie Retoryk* 5 i Marj&n Kora­
li Aiser priemysiowiec w Krakowie Retoryka 
5. Podpis fi rny: Pod wyciśniętą stampilją' 
lnb przez kogobąóż v jp isasem  bi zmienieni 
firmy „Wisła* parowa pralnia bielizny, pral 
m a chemiczna i artystyczna farbiam is dr. 
Michał Korabkuser i Ska w Krakowie jeden 
ze wspólników własnoręczny swój podpis po­
łoży. Dz «*ń wpisu: 30 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy jako h and l, Oidział II,
Kraków, dnia 26 sierpnia 1919, (742)

F iru . 651/19/StoF, VI. 801, Wpis Sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano^dnia 18 września 1919. Siedziba sto- 
war>ysscnia: B cłs. B rzm ic ie  firmy: Konsum 
powszechny w Bcłtie. Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką. Czas trwa­
n ia : nieograniczony. Przedmiot: Przedmio-

gtem stowarzyszenia jest nabywanie i dostar­
czanie artykułów gospodarstwa domowego i 
środków spożywczych w dobrej jakości po 
tanich cenach wyłącznie członkom i ich ro 
dżinom ^ozobtającym z nim we w&aólnem 
gospodarstwie domewem. (Statut) z 29ftsier- 
pnia 1919, Udział wynosi 100 (st«) koron. 
Ktżdy członek odpowiada swoim udziałom i 
dwukrotną kwotą udz n*u. Ogłoszenia nastę­
pują przez umiestczen-e w jednym z dzien­
ników urzędowych. Zarząd składa się z 5 
członków i 2 zastępców, Członkami zarządu 
są: 1.; F  scher Saft, przewodniczący, 2. 
Herseh Bader, zastępca przewodniczącego,
3. Józef Folk sekretarz, 4. Łuzer Judwnbeig, 
skarbnik, 5. Józ f Majer gospodarz. ZfStęp- 
ey ezł>nków zarządu: Jó » ;f Steichel i Da­
wid Majer Reiss, kupcy w Bełzie. Uprawnio­
ny do zastępsti i :  Zarząd. Podeis firm y: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie. 
Przewodniczący lub jego zastępca i jeden z 
członków zarządu,

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 15 września 1919 (979)

Firm. 135/19/Stow. IV, 150. Wpis sto­
warzyszenia: Gorlise, Brzmienie firmy: To­
warzystwo spożywcze i gospodarcze w Gor­
licach. Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra 
n ezoną odpowiedzialnością. Culem i przed­
miotem Stiw arz szenia jest podniesienie do­
brobytu swych członków przez zakupno, ma­
gazynowanie, oraz sprzedaż towarów spsżyw- 
czycb, artykułów domowego i gospodarczego 
zapotrzebowania, produktów rolnych i wyro­
bów pszemyałówych. Zakupno i sprzedaż mo­
że się odbywać sposobem komisowym lnb 
na rachnnek stowarzyszania. Statut z 19 wrze­
śnia 1919. Udział wynosi 100 ker. Każdy 
członek odpowiada swoim udziałem i dalszą 
kwotą równającą wysck*ść deklarowanych 
udziałów. Ogłoszenie następuje przez afiszo­
wanie. Zarząd składa się z 4 członków. Osłon­
kami zarządu są Arie Halberstan, Lazar Pan- 
z«r, Chaskel H rbstm  ip. Markus Stein, P od­
pis firm y: Brzmienie firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj ezłóskowie dyrekcji w ten 
sposob, ze pud brzmieniem firmy umieszczą 
własnoręcznie swe podpisy.

Sąd okręgo.ry. Oddział IV.
Jasło, dnia 4 października 1919, (1021)

Firm . 114/19/Stow. IV. 190, Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru Stowarzyszenia wpi­
sano: 1. Data kontraktu Stowarzyszenia z 
daty Jasło dn a 16 lip ia  1919 Lrep. 5255.
2. F .rm a i siedziba Ssowari j sien ią: S-lep 
sekcji u-nllowo-przemysłowej związku mie- 
g/cm ń-k ego „'figoda* stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką w Jaśle,
3. Przedmiot przedsiębiorstwa: Galem Tc#*-; 
rzystwa jest: a) ochrona interesów m&terjal-

nych et lenków stowarzyszenia; b) popiera 
nie stosunków ekonomicznych; c) nabywa 
nie u producentów względnie wytwarzani* 
we w hsnym  zakresie i dostarczanie swym 
członkom wszelkich artykułów spożywcach 
r domowego u ty tk o ; d) przedstawianie Wła 
d u m  miarodajnym odpowiednio u-asaćuic- 
aych materiałów dotyczących spraw  Stowa- 
z y s ie m ; e) uzyskanie <3*ecj sinych ulg zn;- 

żek, udogedniei. w sprawach i iwedbwych i 
ekonomicznych Stowarzyszenia i jego człon­
ków. 4. Osas trwania Stowarzyszenia. Czas 
istnienia Stowarzyszenia jezt nieograniczony. 
5. Zarząd składa się z trzocn dyrektorów i 
jedaego zastępcy t. j. Antoni 3* nk, Jan  
Kwiatkowski i Jakób Wójcik, dyrektorowie, 
oraz zastępcy dyrektora Jędrzej Wojnarowicz 
wszyscy właściciele ra ln o śc i w Jaśle sarnia 
szkali, 6. Sjosób w jaki uskutecznione będą 
ogłoszenia ze strony Stowarzyszenia: ogło­
szenia pochodzące od Stowarzyszeniu będą 
obwieszczone przez umieszczenie tycLże na 
tablicy w lokalu Towarzystwa i przedruko­
wane w jednym z polskich dzienników kra­
jowych. { 7. Odpowiedzialność za zobowiąza­
nia przez Stowarzyszania przyjęte o ile fun­
dusze Stowarzyszenia nie wystarczają odpo­
wiadają członkowie nielylko swoim udziałem 
lecz tzkże dalszą kwotą równającą sję wyso­
kości zdeklarowanego udziału. Udział jedne­
go osłonka 50 kor. Dyrekcja podpisuje Sto 
warzyszeaie w ten sposób, że pod napisem 
lub pieczęcią brzmienie firm / zawierających 
kładzie swój podpis dwóch członków dyrek­
cji, t. j. dwóch dyrektorów względni.* dyre­
ktor i zastępca.

Sąd okręgowy. Oddział iV. 
Jasło, d r a  30 sierpnia 1919, 1.944)

Firm . 580/Stow. I, 158. Zmiany i do­
datki do wpisanych ja t  firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rej astrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba sU w ariyue. 
n a  Bóbrka. Brzmi śnie firmy: Towarzystwo 
zaliczkowa w Bóbrce, stowarzyszenie sareje- 
strowane z nieograniczoną paręką, 1 . Człon­
kowie dyrekcji ustąpili: dr. Tadeusz Gabry- 
stewski, Bronisław Stschlewicz i Władysław 
Toruński. Z ast^ey  csłankórr dyrekcji ustą­
pili: Stanisław Srokowski, Kazimierz Woź- 
«i_kiewioz i- Wojcieah Hawre. 2. Członkowie 
dyrekcji w ybrali: 1 , Laon Urbaśski, w ła­
ściciel młyna, 2, Kazimierz Poiło, sekretarz 
Bady powiatowej, 3. Wojciech Hawre, rolnik, 
tudzież zastępcy dyrektorów wybrani: 1 . ks, 
Frraciszek Długopolski, rzymsko-kat. admi­
nistrator, 2. Wojciech Kyrcz, rolnik, 3 A»- 
*oai Niżnik, lustrator-rady po w,, wszyscy w 
Bóbrce zamieszkali, Dat» w pite 1 września 
1919,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oadział IV, 
Lwów, dnia ! 3 sierpnia 1919. (964)

Firm . 45/19. Stow. IV 86 Wpis sto- 
w snyszsnu . Siedziba Stowarz Stenia: Kro­
sno. Brzmienie firm y: Roboi&icfa spółk11 
sprżjw-.iza „Wolność w Kraś*tic“. Stowarzy- 
si9»;erarejestrowan0 z ograniczoną odpowie* 
dsialuością. Calem sęólki jezt zaopatrywanie 
członków w artykuły ce d h ie sn fr ' użytke 
Statut z duaa 12 kwietnia 1919. Udział wy- 
siosi 100 koron, K* tdy członek edpowiade 
podwójną sumą deklarowany h udziałów. 
Ogłoszesia następują przez ogłoszenie wido- 
eine k b  w drodze pisemnego ogólnika. Ża­
rz d składa się z sześciu członków. CiłoB* 
kim i zarząd* są: Feliks Głueb, BromzłaW 
Kozłowski, Jór f Jaracz, Jan  Jastrząb, Józef 
Waciuk, W ładysław Głuch. Podpis firnsf: 
Brzmieniem firmy podpisywać będą ws»ólj 
nie dwaj członkowie zarządu w ten sposób, 
że pod wypisaną lub cdbitą stampilją firmy 
umieszczą własnoręcznie swe podpisy.

(947)
okręgowy. Oddział IV. 

Jarto , dnia 12 liyca 1919,

Firm. 46/19. Stow, IV, 168. Wpis Sto* 
warzyszrai*. Do re je ttra  stowatzysz ó wpi­
sano Siedziba stowarzyszenia: Biecz. Brzmie­
nie firm y: Związek ekonomiczny urzędników 
„Zapobiegliwość w Biecza*. Stowarzyszanie 
zarej, z ograniczoną odpowiedzialności’. Ci- 
lem związku jest nabywanie wszelki,-h arty­
kułów codziennego zapotrzebowania domo­
wego, oraz sprzedaż ich swoim członkom, 
statut, z daty Bieei 3 majs 1919. Udział wy­
nosi 100 kor. Każdy członek odpowiada swo­
im udziałem i jednym udziałem w steanaku 
do deklarowanej jego wysokości, Ogłoszenia 
następują przez afi-ze a nadto pubiietnie w 
miejscu widoczne m w lokalu Związku, Za­
rząd składa się z 5 członków. Członkami 
Zfrrądu są: Franciszek Bagowski pr:ewo- 
dnie acy, Konstanty Dziedzic, Jan  Ziemski 
członkami dyrekcji, Mieczysław J irsck i i 
Wojciech Korzeniowski zastępcy. Podpis fir­
my: Brzmiunie firmy pod( syw«ć będą wspól­
nie dwaj członkowie dyrekcji w ten rposób, 
io  pod wpisaną lnb wyciśniętą nazwą Zwią- 
kn nm eszezą wła nor ;cznie swoje podpisy.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Jasło, dma 17 maja 1919, (946)

Firm . 107/19/Sbw. III. 231. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. B ('zmianie: 
Składnica kółek rolniczych w J  śle Stow. 
zatej. z ograniczoną poręką. S ndiib i Jssło, 
Wpisano w rejestrze następujące zmiany: 
Na podstawie uchwały walnego rgromadze- 
nia z dnia ld  maja 1919 zmiana ststu tu  od 
$ 5 do § 50,

Sąd- okręgowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 8 grudnia 1919 (945)

DOMIESIEMIA PRYWATNE
X V II. B) D ep artam en t M agistratu .

Komunikat.
M agistrat zawiadamia P. T, M;żów zaufania, 

że karty kontrolne chlebowo - mączne na okrec 
czterotygodniowy zaczynający się z d n e m  11/8 
1920 r. będą do podjęcia w XVII. B. Departa­
mencie M gi ratu (ul ca Piekarska 11) w p nie- 
dtiałeK i * tj'e> . dnia U i 10 sierpnia 1920 r. w 
godzinach popołudniowych m guzy 5 a 7-mą.

Celem iła t« ie a ia  msnipuUcji rach unkowych 
uprasza s ę P, T. Mętów z a uf nia, aby przyguto 
wane karty chlebowe podjęli wyłącznie w tych 
dwóch dnia,h  — tytułem oi-łaty za k t ż l ą  karcę 
należy pobierać 20 ędHadzieś-eiay feaigów. 1

Przy (ej sposobności zwraca się ponown e 
P . T. właścicieli m realne ści uwagę, aby po od­
biór kart chlebowo mącznyeh zgłaszali się do P 
T. Mężów zaufania wraz z wyitazami osób, które 
ze Lwowa wyjechały, gdyż za p bieranie kart 
spożycia dla o.ób nieobecnych pociągnie się win­
nych właścicieli realno-ci do odpowiedzialności 
sądowo-karnej.

Ogłoszenie.
Dnia 15 sierpnia 1920 o gudz. 41/. po południa w 

Urzędzie gminnym w Huczku obok Dobromila odbędzie 
się licytacja 2 pro. brutta naftowego la ntabulowanego na 
gruntach garny katastr. Huczka 1, i II. część.

JLicytacja ta odbędzie się za pomocą ofert pisemnych 
opieczętowanych następnie ustna od «odziny 4‘/4.

Hajniżaza oferta co do sprzedaży 2 pro. brutto ustala 
się na kwotę 140.000 Marek.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Urzędzie gminnym w godzinach urzędowych.

Huczko, dnia 24 czerwca 1920.

RYTOW NIK  
L W Ó W  

Sykstus ta  |9

P F F M / j m  ■“ “ttukown 1 metalowe wy- 
L  konujj pe najtań8zych cenach

MAKS GLASERMAN

Konkurs.
M agistrat król, wola. miasta Jasła przyjmie 

jeo.ną s iłę  m an lp n lacy jaą .
V im agana znajomość pisania na m ssiynie 

systemu „Uader^ood* i pewaa rutyna w mani 
pulacji przedewszysikiem w prowadzoniu regi- 
itratury.

Własnoręcznie pisane a należycie ostemplo­
wane prośby z podhalem wysokości żądanego wy- 
aa^r% dzeaia należy wnosić po dzień 15 s'erpnra 
b. r, wr*z z dokumentami do tut. M$g strztu.

Pierwszeństwo mają inwalidzi Wojsk Pol 
skich. Posada do objęcia natychmiast.

Burmistrz:
D r .  B a r n n o w s k l  w. r,

Ola Tralikantów, Kantyn i Konsumńwl
Jatki i papierki w * *
poleca w wielkim Q  wyborze po cenach fabrycznych

J(nrtovnia przyborów 9o paleuia 
Gen. zastępem  Michał Hackel

Lw ów , ul. K az im ierzo w sk a  I. 4.

Podaję do wiadomości,
że pełnomocnictwa moje posiadają jedynie: moja żona 
Wanda z Zamyskieh Tarnowska, Hrabia Szczepan Tarno­
wski z Chorzelowa, oraz dla bieżącej administracji dobrami 
Rudnik nad Sanem — Pan Gustaw Leisohner. Pełnomo­
cnictwo moje, przedstawione przez kogobądź innego, niż 
wymienione osoby jest nieważne.

Hieronim Tarnowski.

X V II . B. D ep artam en t M ag istra tu .

Komunikat.
Wzywa si;} kupców rejonowych juko też PP. 

Kierów ików koasumów. a»y zwracali dn ia  12, 
13 i 14 sierpnia t  j. .we czw artek , p ią te k  i  so ­
bo tę  w godzinach popołudniowych a taianowicie 
oa godzisy 5 do 7 w XVI ,  B Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska 11 k a r ty  ehlebow o- 
m ączne n ieb iesk ie  opiewtjfcce na okren cstarech 
i j t ud i t. j, od 14/7 do 10/8 1930 r, jakoteż karty 
euirowe Nr. 7 i 8 (za cukier żółty i biały).

Karty chlebowo mącone jaiu tiji cukrowe na­
leży cddać w pakietach należycie zwiąianych — 
aohładaie deklamowanych nadto w każdym pakie­
cie muL.ą być udoinki z każdego tygodnia osobno 
setkami ułożone i związane. Kupcy jakotei kon- 
uumy muszą więc ^  oznaczonym terminie zwrósić 
cztery pakiety a to :

1, osobny pakiet kart chlebowych
2, osobny pakiet odcinków mącznych Nr. 7
3, esobny p ik ie t-kart cukrowych Nr. 7
4, osobny pakiet kart cukrowych Nr, 8

oprócz tego p.se mą deal&rację z cioktadnem po-
a .:em  pozostałego zapasu thleba, mą ń ,  cukru 

żółtego i cu1 ru białego,
Nio o d ia jic  kat t  w wyż oznaczonym tsrm i­

nie i porządku karane b^diie wysoką grzywną 
a nadto utratą prawa rejonowej sprzedały.

DRUKI gm inne, parafialne,
m e t r y k a l n e  i  i n n e

do aabycla w  d ru k a rn i  
I g n a c e g o  J a e g e r a  

w e  L w o w ie ,  n i .  b y k s t u s f e a  Ł .  3 3 .

DmkanU W

PM|fiiaifiifiJEiilsJ^--5r)życzkę Odrodzenia!

Mydła toaletowe
k ra jo w e  1 zag ran iczne

polaea

Hurtownia firmy
Michał iiackel
Lwów, ul. Kaiiimierzowsk.,4

i - i  derobę męską, damską, 
'A  dziecięcą oraz firanki, por- 
(ysry, dywany knp-ije 1 sprze­
daj o sklsp H IS IE B W Jl, l l .  
Cl-.,rs jzyzna 15, 4441 9—20

LEKARZ- DENTYSTA

Dr. M. Wiktor
przy placu łkuryackim 1. 7 

1 zbiegu ol. Kopernika
ordynuje w chorobach zębów, 
jam j u s t .jj gLidła i nosa. 
Wyjmowanie zębów baz bola, 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przerwy.

y puuistiC)
M J  oinne

>, męskie i dzie­
cinne kapelusze, hurto­

wnie i częściow.o, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
T w o ri)jau sK i gener. zast. 
Pierwszej parowej fabryki
Tow. kąpe.asznikćw, składni­
ca Lwów, Kościelna 8, ginach 
Izby rękodzieła: izej.

i f  parafy jetoęra-
* M  fiC ZIE " S r .

®  przyjmuj* do naprawy
•"Bogumił Czołowski
Lwów, ul. Franc- szkańska 7.

jm n p O T ^ f 4  zarząd y  J ó „ f ,  Zjflmbiiakiege.

m m u n  ł & ą m i


